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Pakt gwarancyjny będzie pi 


Rokowania 


REDAKTOR NACZ.: ARTUR w. HA 


| Kongres mniejszości narodowych. 


| GENEWA, 5. 10. (Pal... Kongres mniejszości 
narodowych Europy odbył wczoraj *przedwstępne po- 
„ siedzenie poufne. Na propozycję przedstawiciela Polski 
|w Niemczech Sierakowskiego, zoslał wybrany poseł 
' serbski do parlamentu włoskiego Wiktor Wilson prze- 
wodniczącym przedwstępnego zebrania. 

GENEWA. 15. 10. (Pal). Kongres mniejszości 
narodowościowych rozpoczął swe obrady. W kongre- 
sie bierze udział 80 grup narodowościowych, pocho- 
|zacych z Lt puńsiw. Kongres postanowił utworzyć 
| podkomisję. do klórej odesłano do rozpatrzenia mię- 
| dzy innvini propozycję Ukraińców | Białorusinów pol 
skich domagających się wstawienia na porządek dzienny 
zągadnienia praw samostanowienia narodów. 


Lm, 117050/26. 
VIII. 


Komunikat. 


a É r 

tee APE na ogł szony w swoim czasie z powoda 25-letniej rocznicy 

Eae de Papada ego we Lwowie, konkurs na dzieło sceniczne Reprezentacja 

5 dwa ATU nia lh ostatr czny przesyłania prac konkarsowych przedłuży się 

ROREŚ I s A to celem umożiwienia stawania do konkursu autorom 
ącym swe dzieła, których już dotychczas wpłynęła obfita ilość. 


MAGISTRAT KRÓL STOŁ. MIASTA LWOWĄ. 


We Lwowie, dnia 8 października 1925. 
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Prezydent miasta 


JÓZEF NEUMANK m. p. 
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Upiory ponurej przeszłości no widowni 
WARSZAWA. 15. 10. lel. wł.) Tow. pos, Ma- 
linowski wystosował list do mmistra spraw wojsko- 
wych, w którym zrzeka się udziału w komitecie dla 
uroczystośu ku czci Nieznanego Żołnierza: z powodu 
zaproszenia do tego komitetu p. Adama Zamoyskiego. 
„P. A. Zamoyskiego — pisze low. Malinowski — 
zbył dobrze znano jako przyjaciela i sługę krwawego 
salrapv Skałłona, W okresie lej przyjaźni najlepsi 
towarzysze moi ginęli na szubienicach i na Syhbirze. 


Ofiara wybuchu 
WARSZAWA, 15 10 (tel. wł.) Wczoraj w 
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Jak się ubezpiecza granice Polski? 


m Gwarancja francuska. 

-QCARNO, 15. 10 « 

Ki , De (Pa AT . j n 

tełsijscy i niemie cy ui Jh i AO) Prawnicy francuscy, słowacja mają całkowilą swobodę rozszerzenia iub 
J "«Olczyli redukcję lruktatów roz- ograniczenia zakresu konwencji rozjemezyeh, jakie za- 


tor 

£meczych między Nio 

4 emgann, 4 Frane Láti Ar ma i F g 

re konlerencja >bada Francją i Bolja, któ- wrą z Niemeami, Rola Francji winna się ograniczyć do 


a bip Yo piątek, 16. bm, rawni or D rę i sojusznik ko- TR . R : 
ak Y, £ zechosłowyccy i niemiceży. pizgać © wc lg gn swoim p = sojusznikom Gaio poludnie w blachąrni lotnika wojskowiego na 
KUS.Ę w Sprawie abaz Ra A b „Gbiowai dys- | nania ch konwencji *ozjemczych zawartych z Niem- Mekotowie, począł się tlić płyn do zmywanią 


oba 


A A A 


zie. Zduje się. ZE cami, wobec lego, że pakt reński zastrzegł jedynie jej 


trsKkls jeme 
'«laly rozjemcze hędą mogły prawdopodobnie 


aps posliinowien'a wyjątkowe Palska zażąd 
DA „reż NNN - Polska zażąda 
y problemy związane z rewizją granie ` 
poddane procedurze j ra i 
| Frocecurze tozjemczej, Sprawy tę 
Zawodnie przedmiotom rozmów 
Skrzyń k i 
ynskini i Beneszem, Froncj 
terwenjować MI 


i farby. Widząc to blacharz Gracjan Truszyń- 
prawa w iym względzie. lraneja ma udzielić tych ski, chwycił za aparat do gaszenia ognia — 
więc | gwarancji swoim sojusznikom zapomocą dwóch iden- „Minimax“ i uderzył nim o ziemię w celu wiprą 
zoslały | tycznych konweneji, zawartych przez każdego z nich} wienia go do działania 
indes a nie- | z Niemcami. Redakcja konwencji niemieeko-czechosło- Źle skonstruowany aparat eksplodował, a 
oną Ooy riandem, |wackiej jest właściwie ukończona. Opracowanie Uuk-| Pruszyński padł ofiarą wybuchu, Doznał on 
tej sprawie r może zresztą in- |latw rozjemezego nemiecko-polskiego będzie wymaga- | oparzenia oczu i twarzy, oraz urwania ręki. 
> BUYZ Polska i Gzecho- ło jeszcze Pewnego czasu. 
r Z Marokko 


Niemcy podpisują pakt reński FEZ, 15. 10. (Pal.). Wielkie operacje olenzywne 


LOCARN 5 z 3 ; å "oj iaj i 
dzenie konie z E K |» dzisiejszem posie-lpnie w obecności delegatów Polski 1 Czechosłowacji i zostały chwilowo zakończone. Wojska umacniają Się 
: rencji delegaci i E : ASAE at : j es zycji: 7 ie i i i 
niem Rzeszy | „p. " egacja Miemiecka zgłosiła imie- | wysłuchano sprawozdania rzeczoznawców w sprawie jPa zajętych pozycjach. Na wschodzie i cenirum wiele 
z zySlĄWieni zl. paee W spra zdanie ś oj kd oS M "er ŚCi 
przystąpienie do paktu reńskiego. Nastę- * układu irancusko-polskiego i niemiccko-polskiego. szczepów oświadczyło gotowość uznania suwerenności 
j ! > Francji. 
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Z komisji sejmowych, j e —— | Nie idzie śladami Korfantego I f. p 


WARSZAWA, 15 10. (tel. wł) Dzisiaj] Ozlnja kanków polskich zagranicą. WARSZAWA, 15 10. W kilkw brukowych 
bradowała komisja oświatowa któr ama LONDYN, 15. ly. (Pal). „Times“ w artykule | pismach warszawskich pojawiła się onegdaj no- 
iw 3-m czytaniu projekt ustawy 0 $ przyjęła poświęconym bankom polskim, a zwłaszcza ich re-| tatka, według której p. wojewoda łódzki Da- 
służbowych nauczycieli. Referentem na Mucach (konstrukcji mówiąc o banku dla handlu i przemysłu rowśki zamielrza przejść na stanowisko do iwiel- 
został wybrany tow. pos SAKON enum pisze: Zachowanie się niektórych banków polskich wy- | kiego związku włókienniczego w Łodzi. 

Na komisji pażemysłowó- hi tl. wołało tw bardzo złe wrażenie, chociaż rząd pomógł Zainterpelowany o to,Ł p. wojewoda oœ- 

ej, refe-} 


5 RE f z sl 7 A, Eo JE I j Ji 5 i INY 1 ję, 
Pował pos. Szydłowski projekt ustawy wei ymi bankom miljonem funtów, położenie kredvlorów świadczył, ze notatka la rw odpowiada rzeczy 
wie zmiany powszechnej iaca p zagranicznych jest nie do pozazdroszczenia. wistości Wojewoda Darowski nie uważa dlą 
Górniczej Dob ir4 zd. Bata —::— siebie za dopuszczalne porzucania służby pań- 
sja wełowalił f Laaa S EAE T, loi stwowej dla stanowiska prywatnego- 
celem Ayai pa jutro specjalne posiedzenie, Mascagni w Warszawie W, związku z tem p. wojewoda zwrócił się 
tyce R ae ae rza Gi ogna WARSZAWA, 15 10. (AW.) Bawi tu znany |do p. mnistra spraw wewnętrznych z energi- 
dążeniem UL ÓW. związki de a e włoski p. Mascagni, który jutrojcznym protestem przeciw szerzeniu przez Or- 


g £ . ; i j 
S0 równowagi bilansu handlowego. | wystąpi z koncertem w Filharmonii. (gany prasy stołecznej podobnych pogłosek. 
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49 | Wiadomo, jakie są główne trudności, i 
Jak radzą W LOGa TRO o co rozbijają się dotychczasowe cbrady. , 
= + Ą 1 B Wiadomo, że nie można na razie dojść do 
LOCARNO, 9. października ;lvch Włoszech i po kilkugodzinnem telefono-|POrozumienia w sprawie wstąpienia Niemiec 
. Na konferencjach miedzynarodowych, któ- | waniu po nocy, wstrzymańo publikację doku- sah Ligi = odów, ki sprawie e. k 
rych tyłe mamy po wojnie, szybko barazo u-| mentu. Obecnie spirawozdanie to w jego for-|" „dż ar pH p ae “H 
stalają się swoiste zwyczaje. mie pierwotnej, niema już wielkiego znaczenia, m z ączącej pakt reński 1 zo we 4 
Locarno jest małą mieściną, wszystkie de. | Uległo wielu zmianom i jest jeszcze w robo- nikające dla Tą € tego > ycd z w 
legacje prócz niemieckiej, mieszkają w jednym | "ie. A PF AE wiązaniami wobec Polski £ Czech. Ale X r 
hotelu, obraty są tajne. 1 Niema chwili, w której możnaby było po- da się powiedzieć narazie O tem, oA 2 ową 
Ergo: niema żadnego specjaliego  miej- | wiedzieć: taki a taki jesl slan rzeczy, to lub dano, co SaPEcono, 1 cc "role SIĘ SW c. 
sca spotkania się na mieście, gdzie dle wy- | tamto stanowi punki spony Plenarne posie- W toku obrad i rozmów Z sdi N pw w 
gody schodziliby się dziennikarze i nawet po- | dzenia idą swoją koleją, komitet, ekspertów | zmieniają Się Perig ae mea F Tw 
litycy, niema zainteresowania dla oficjalnej sie. | obraduje swoją koleją. Tajność otacza zaró- zostają nieuchwytne nietylko pt znyc 
dziby konferencji i "wszystko %olcentruje się| Wno, pierwsze jak i drugie, i komunikaty 0- widzów, „dla dziennikarzy, ale 1 «dla wielu Yż 
w hotelw zamieszkanym przez delegacje. Te ezopowym językiem obwieszczają, że członków dełegacji. = l | 
wieczór koło szóstej hall Grand Hotelu, za-{ 0- P- „Z powodu poczynienia nowych uwag Można wycziiwać jedynie Nastroje. Tn- 
czyna się zagełniać dziennikarzami,  oczeku-|4© Sprawozdania rzeczoznawców, zjawiła się |stynkt dziennika'ski pomaga i ratuje. Dziś 
jącymi na urzę owy komunikat. Czekanie uajpotrzeba nowego . przedyskutowania tego |czujemy, że naprężenie dni ostatnich ustało, 


komun kat, to wymówka. Komunikatu niki nie, sprawozdania Eksperci - pocą się nad Bal ŻE jeżcli po wczorajszem posiedzeniu, na któ- 
bierze na serio. Zbiegowisko to pożyteczne jesi | żdym wyrazem swego raportu, a tymczasem | rem tak ostro przeciwstawiły się poglądy nie- 
tem, że jak na giełizie, odbywa się wymiana | P. Briand na Śniadaniu czy przy: „aperitif“ |mieckie z jednej strony a francuskie i anqżel- 
wiadomości, i ustalenie kursu konferencji. (przekąsce) z p. Lutherem gdzieś pod Lo- | skie z drugiej, w sprawie Ligi Narodów, nie 

Po wszystkich kątach — grupy dzienni- |Carno ustali kompromis, który ekspertom wca- | nastąpiło zerwanie obrad, lecz jedynie przer- 


karzy, zmieszanych z radcami prasowymi de- |le nie mógł przyjść do głowy. Później p. Stre- | wd na dzień dla namysłu, dła narad prywatnych 
legacji i póloficjalnymi śnspiratorami. Grupki | Semanm odwiedzi p. Chamberlaina w Grand ji na poszukiwania kompromisu — to spotkanie 
najpierw narodowe, które zaczytają stopnio- | Hotelu i z tozmowy ich wyjdą nowe inspiracje. wW Locarno może doprowadzić du porozumienia. 
wo zmieniać swój charakter, wchłaniając ob-! = =- 

ce pe pre grupy państw, en. | Ra 

cych wiział w konferencji, otrzymują swe in. pea | : p 

formacje od swych delegacji — i zaczyna się | Unrzejmości psiska-lfewskie w Ltegane. 

wymiana. Ja ci powiem, co Francuzi myślą | ! l i . | bA 

i zamierzają, a ty mi powiedz, co się dzieje ul LUGANO, 15 10. Dnia 13 bm odbylo się Rząd litewski, który tutaj reprezentuję, jest 
Anglków. Nas Polaków (nb. bardzo nielicz- |pierwsze posiedzenie plenarne konferencji pol- głęboko ziecydowany spełnić zobowiązania — 


nych) uważają za wyjątkowo dobrze poinfor- | Sko-litewskiej pod przewodnictwem min. Wa-| wynikające dlań z Konwencji Paryskiej 8-go 
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mowanych i dlatego udaje się nam być naj- | silewskiego. — Przewodniczący delegacji pol- | maja odnośnie Kłajpedy i mogę Pana zapewnić, 
biruziey ożywionymi „maklerami* giełdy wia- j skiej wygłosił następujące przemówienie: że delegacja litewska uczyni wszystko moż- 
domościowej. „Witając panów: jaknajszcze"*zej w imieniu rzą- i liwe, by doprowadzić do porozumienia, któreby 


Przez pierwsze dwa dni konferefcji, naj | du Rzeczypospolitej, pozwolę sobie wyrazić — | mogło zadowolnić jednocześnie Litwę i Pol- 
bardziej cenną rzeczą ma giełdzie dziennikar- | Wielką przyjemność z powodu dalszego ciągu; skę. Proszę wierzyć, Panie Prezesie, że cały 
skiej, były szczególy sprawozdania  rzeczo- |fokowań, rozpoczętych w Kopenhadze. Mam | naród litewski pragnie widzieć zaponowanie 
znawców. Wszyscy mniej 'więcej wiedzieli, co | mocne przekonanie, że osiągniemy wreszcie re- męlzy dwoma krajami stosunków przyjaznych 
w tem sprawozdaniu jest, ale właśnie wie- | zultat, który pozwofi zainicjować nowy okres|i czeka chwili, która pozwoli na ustalenie tye 


dzieli „mniej więcej”. we wzajemnych stosunkach między dwoma są- | stosunków. | | u: 
Był nawet skandal z tem sprawozdaniem. niemi państwami, połączonem: przez tyle i Następnie ustalono porządek dzien. i przy- 

ho prasa włoska chciała je ogłosić (wielu in- wspólnych interesów, jęto regulamin koniereńcji w Kopenhadze. sa 

nych dziennikarzy, mogłoby to zrobić, ale po- W odpowiedzi przewodniczący delegacji |i- | Utworzono komisję spławu, komunikacyjną, £- 

wstrzymywały ich wzglężjy „wyższe*).  Do-|tewskiei Szaulis przemówił, jak następuje: ipieki konsularnej i redakcyjną 

wiedział sę o tem p. Briand i porozumiał się „Niech mi będzie wolno w imieniu dele- Delegacja Etewska przedstawiła nowe meł- 

2 delegacją włoską. Zaczęto telefonować po gacii litewskiej podziękować serdecznie za u-|notnocnictwa, których rozpatrzenie zastrzegła 


redakcjach wszystkich pism włoskich, po ca- 


SA) 


ptzejme słowa, któremi Pan nas powitał. — sobie delegacja polska. 
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ROGER REGIS. ! Piotr w'rzawszy ją przyspieszył kroku. Ty- Ale Piotr nic miał czasu na odpowiedź. 
|le miesięcy był zdala od niej — jakże nie ma Z czeluści nocv ujrzał wyłaniającą się 0l- 


fad 
ATZ k wśród ROL spieszyć, by znaleźć się przy młodej dziew- brzymią masę. Pędzila przez ciemność. Przez 
th 4 e czynie, w twardych dłoniach, ścisnąć jej dro- mgłę widać było setki oświetlonych  otwo- 


bne, drżące rączki, położyć usta na tem czo- rów okiennych. Syrena Świszczała jak 0- 


(Dokończenie.) le, które się ofiarowiuje jego pocałumkowi i błąkana.. Była to zjawa jednej chwili. Prze- 

Biała mgła! Wydało mi się, że widzi w Powiedzieć jej tak jak w ów śliczny dzień za- sunęła się koło szkunera w odlegości kilku 
niej zaznaczony delikatnymi zarysami biały cze- | (ECZYN: à '  |metrów i zniknęła w pustoszy nocy. 

peczek, błedziutką  twarzyczkę dziewczęcą. — Marjo Joamno.. ty jesteś najpiękniej- | — Do djablła! gdybyś na czas nie skręcił 

Przemocą odtrącił od siebie te obrazy. Ale | sza... kocham cię... wi bok, ta bestja przecięłaby nas na dwoje. 

owładnęła nim nowa myśl: 10. maja ubiegłe- | Stojąca u progu dziewczyna, jakby od- — Tak jest — odrzekł Piotr — uszliśmy 


go roku Piotr i Joanna podali scbie ręce i za- 
ręczyli się. Tego wieczoru upływała roczni- 
ca tej jedynie pamiętnej godziny. 

Miody człowiek nie umiał się już opie- 
rać. Zaułał bystrości swego słuchu, czujne- 
go na wszelką niespodziankę i utonął w ma- 
rtzen. 

Ujrzał sę znowu tam w Aulierne.. Idzie 
szybkim krokiem 'wzułuż wybrzeża. Na lewo 
kolebie się spokojna błękitność morza... a fa- 
le pienią się z szelestem, podobnym do szele- 
stu rozdzieranego jedwabiu. 

Po prawej stron e cingnę!y się niskie dom- 
ki. Idzie w wielkiej cszy, ogływającej go za- 
pachem morza i jaśnieniem przestrzeni. lakiś 
głosik ptaszęcy zadzwonił niby echem z kra- 


gadując jego myśli, wyciągnęła ramiona. Pod- |cało. Na szczęście ost'zeżono mnie. 

biegł ku niej, oszalały od rozkoszy... ach, ja- — Kto cię ostrzegł ? 

kiecż szczęście czeka ich obojga. — No... pan, kapitanie, czy ktoś inny. Sły- 
Lecz nagle, gdy był jeszcze oddalony od|szałem wyraźnie: Skręcaj na lewo! I tak zro- 

niej o kilka kroków, zmienił się wyraz twa- |biłem.. To nas ocaliło. 

rzy Marji Joanny: skurcz jakiś =) -—. Kto? ja wołałem? Spałem właśnie. 


jej rysy, straszne przerażenie sparaliżowało jej — To z pewnością ktoś inny, 
wzrok... Ręka dała mu znak, by się zatrzy- Okazało się, że nikt z ludzi załogi nie 
mał. Nie rozumiał.. i zbliżał się ku niej. A| zawołał. Nikt też nie słyszał krzyku, które- 
wtedy usta dziewczyny otwarły się i wydarł| mu wszyscy zawdzięczali życie. 
się z nich głośny, ochrypły, przerażający roz- — Śniło ci się — rzekł Le Gonev. -— 
paczny krzyk... Zresztą mniejsza o to. Oruni, że żyjemy i że 
— Skręcaj na lewo! nie aznajozy s Es U hd 
W jednej chwili ocknął się z omamienia... oaz ko sado dno) SA. ron 
Stoi znowu na pokładzie szkunera w gęstej a Wagi a w i e A. pre 
ju dalekej, dalekiej radości, Rzeźwy, mo- | mgle, w głębokiej nocy. Ujął mocno ster i rsa A a = wi. l i 
drością nasycony wiatr owiewa mu Twarz... poddając się wbrew woli tajemniczemu roz- S - ma > t : 
krzepkie płuca z lubością wciągają ożywcze kazowi, którego echo brzmiało jeszcze w je-| „Niedawno w nocy — było to 10. maja, 
jego tchnienia. go uszach całą siłą tężasłych rąk „zwrócił! W rocznicę naszych zaręczyn — Śniłam o to- 
A oto chatka.. nizka, przysiadła do zie- gwałtownym ruchem statek na lewo. Dał się)? € wne cię wywaźmie. stojącego przy 
mi, aby lepiej opierać ,się orkanom, ciągna- odczuć silny wstrząs, donośny łopot żagli, któ- | torze. Uśmiechałeś ae do mnie. W tem na- 
cym od morza. Na jej progu zarysowała się rym nagle odebrano wiatr, przeszył powie. ļ9l€ zobaczyłam parowie, pędzący pełnym u 
delikatna sylwetka: biały czepeczek, oczy, pi- trze. Z głębi wybiegli przestraszeni ludzie i|SOT na wasz task I wówczas... tak, ja 
jane dalekością horyzontu, uśmiechnięte usla, w ogólnem zamieszaniu rozbrzmiał głos ka-| 91YDSŚ ty mnie mógł słyszeć poprzez morza... 
Szałk skrzyżowamy ma piersiach, czarna za- pitana: poczęłam głośno krzyczeć, krzyczeć... 
paska... to Marja Joanna. — Hej, Piotrze... a co tam się dzieje? j (Koniec). 
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Wiel 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


za akcją P. P. S. w obronie lokatorów. 


Proletarjat m. Warszawy za wstrzymaniem podwyżki komornego. 


Onegdaj w natłoczonej do ostałniego miej- 
sca sali Tow. Hygjenicznego, odbył B wide 
na którym robotnicy m. Warszawy wyrazili 
gorący protest przeciwko podwyżce komi jrne- 
go, będącej ciężarem nie do zniesienia dla wy- 
nędzniałych mas robotniczych. Í 


Tow. poseł Jaworowski wygłosił ai 
szerny: referat o sytuacji gospodarczej w pań- 
stwie, rozmiarach bezrobocia, i w sprawie ko- 
mornego. 
,. Przedewszystkiem refere 
jaką PPS, prowadzi obecnie 
miejskiej, oraz na 
nych w sprawie 


NATYCHMIASTOWEGO  WSTRZYMAN 
; MANI. 
PODWYŻKI KOMORNEGO L 


i zniesienia podatku lokal. 
i 3 izbowych. 


Nędzę klasy robotniczej i pracowników u- 
mysłowych w Polsce ch a iei Asid 
cznie dane, dotyczące rozmiarów bezrobocia. 

Polsce jest obecnie 250 tysięcy, całkowicie 
robotnych, nie wliczając w to robotni- 
ow częściowo tylko zatrudnionych. 


„dk oficjalnej statystyki, wartość 


Pite robotniczych wynosi obecnie 
Fast do 50 proc. sumy, którą robotnik o- 
nzyntywał przed wojną. Jeżeli teraz weźmie- 
i y pod uwagę, ze n. p za mieszkanie jednojz- 
owe nobotn.k płaci Już 37 proc. przedwojen- 
M komornego, do czege dochodzi jeszcze 
3 procent podatku lokatorskiego i świadcze- 
nia, w nieograniczonej wysokości, — 
my. jkm strasznym cięż 
płata komornego nawet dle takiego robclni- 
ka, który ma pracę przez cały dzień, a tych 
jest stosunkowo b. niewielu. j ali 
_ Następny mówca tow. 
nując postępuwanie k 
ZAWSZE głosili, żę 
Tow winna jest pa 
lanene) wskazał, 
Nic podlegają 
a mimo to - 


z 


nt omówił akcję 
w sejmie, radzie 
zgromadzeniach publicz- 


od mieszkań 1, 2 
1 


bez 


Zü~ 
przecię- 


arem jest już dziś o- 


. radny Piłacki, pię- 
amieliczników,( którzy 
ustawa o ochronie lokatc- 
nującemu zastojowi budow- 
m. ZE nowobuiujące się domy 
foo: o ochronie lokaturów 
le widać inicjatywy 
NEJ W gpnawi tjatywy, prywal- 
p, e Bowie budowania domów. Dlatego 
w ty SAMA iczyć na inicjatywęl grywalna 
budenie ok u a jedynie kłaść nacisk na 
Tod Ś nów przez kooperatywiy i gminy. 
- SZczypiórk:; - 
wstrzymanią z pórki uzasadniając konieczność 
aj ód „EC podwyżek komornego, — 
k nowych e y stery, ile kosztuje komorne 
SPO cji. mach robotniczych, budowanych 
ma py zarząd m. Wiednia. Otóż 
a io urządzone z jaknajwięk- 
miesięcznie GH ea płaci 7°20 zł 
w ingów). T BE ; 
komornego możliwa jest a LEB LT 
tyce socjalistycznej 
cej podatkami nie ludn 
„posiada jce. 
Wszystkie przemów 
gorąco przez tlumnie 
Z wielkim z 


ienia oklaskiw 
zebranych 
„zapałem, wśród 
nących okrzyków na cześć PPS ; 
robotniczej, uchwalono ? 
która m. i. brzmi: 


1) Panujący 


KRYZYS I BEZROBOCIE OMIN 
KOWICIE KAMIENICZNIK 
Jest. „e o... wars/wa, klóra 
tulecji korzysta z przywilejów pra í 
| prawnyc 
zwalających na ciągłą podwyżkę pa 
wtedy, gdy zarobki ludzi pracy, maleją z psi 
zatrważającą szybkością, karnienicznik ma pirą- 
WO powiększać co kwartał swój dochód. 
Wobec tego zebrani żądają: 
, natychmiastowego zawierzenia prawa o re- 
guiarnej podwyżce komornego. | 


2) Opłata komornego jest dodalkowe, ob 
4 podatkiem lokalowym miejskim i pań- 
Zona „ma rozbudowę i kwaterunkowiym), 
wieszenia ję WAR czynniki miarodajne do za- 
a, podatku budowlanego od lokali, skla- 

jących się od 1—3 izb włącznie. 


3) Zebrani domagają się: 1) natychmiasto- 


ane były 
robotników. 
ługo niemilk- 
„1 solidarności 
jedttogłęknie rezolucję, 


E CAŁ 
óW. 


wi obecnej gy- 


widzi-- 


wego wstrzymania cksmisji bezrobotnych i pół 
bezrobotnych, która i lak jesl bezprawiem. 
4) Zebrani wzywają Radę miejską i Ma- 
gistrat, aby natychemiast przystąpił 
DO SZEROKIEJ AKCJI BUDOWLANEJ 


Dlaczego w 


Obszarnicy, bardzo rozgoryczeni na rząd 
i panstwo, wielce krytycznie palrzą na wszy- 
stko, co się w Polsce dzjeje. Obecnie ogłasza 


. Hupka w „Czasie“ pełen goryczv artykuł: szy mieurodzaj paszy i ziemniaków. 
p pe gorycz! t à 


w którym między innymi podajć, zdaje 
prawdziwe spostrzeżenia. 

Pisze on tak: 

„Gdy nasza waluta złotowa zachwiała się 
po raz pierwszy, w mowach premiera, komu- 
nikatach i inspirowanych artykułach przypisy- 
wano to, dwom głównie okolicznckciom, t. j. 
biernemu bilansowi handlowemu i płatnicze- 
mru, oraz zamachowi na złotego, ukuutemu i 
wykonanemu w Berlinie. 

O innych powodach nie chciano mówić i 
Lspokajano opinię tem, że z powodu świe- 
tnego tegorocznego Urodzaju uslanie przy- 
wóz obcej mąki, natomiast w ywiezie się tyle 
zboża, że bilans rychło się po- 


się 


handlowy 


prawi i jedna z dwóch przyczyn spadku zło- 


[oe 
AE Z ZZO ZZ ZZ ZOO OZON ZZO YZ Z OZ ZZ Z EW ZE W ZEE ZO WO EEE WEZ RR CD, 


tego zostanie uchyloną, Uchyłoną  zjostanie 
tem gruntowniej, że równocześnie _ przywóz 
będnzych towarów zagranicznych zredukowa- 
ny zostanie do minimum. 

O pewnem ocaleniu kursu złotego w Nna- 
stępstwie ograniczenia kredytów, zerwalia z 
resztkami liberalizmu gospodarczego i przej- 
Scia do spotęgowanego jeszcze etalyzmu, pro- 
tekcjonizmu i reglamentacji słyszeliśmy w o- 
statnich czasach dużo, a o świetnych tego- 
rocznych urodzajach a jEszcze. Więcej, 

_ Pocieszenia te jednak przyjmowała my- 
śląca publiczność ze sceptyzmem i niechęcią. 
Z niechęcią, bo wybnujaly ctatyzm doku- 


bie sprawę z tego, że wzmożenie etatyzmu, 


to rozszerzenie pola dla niepraworządnych 
poczynań, a także dla przemytnictwa i ko- 
rupcji. 

4 owszech- 


sceptycyzmem bo wiedziano p 


2 


sa 


Na temat paktu gwarancyjnego: z państwami za 
chodniemi i traktatów rozjemezych odnośnie do wscho 
dnich granie niemieckich, pisze organ socjalistów nic- 
mieckich Vorwärts“ co Uaslępuje: 
„Niemcy w memorandum z 9. lulepo br. zapro- 
ponowały zawarcie paklu gwarancyjnego w sprawie 
zachodnich granic niemieckich, tj, układu, któryby za- 
bezpieczał nienaruszalność granie zachodnich, wykre- 
ślonych trakialem wersalskim. Co się tyczy Wschodu 
Niemcy nie godzą się na podobny pakt gwarancyjlty, 
ale proponują układy polubowne z dotyczacemi pań- 
si wami, 
Dlaczego niemiecka nola z 9. lutego czyni różni- 
cę pomiędzy Zachodem a Wschodem? Go się tyczy 
pranie zachodnich, Niemy. cheąc zawrzeć pakt gwa- 
TanQyjny, rezygnują z Alzacji i iolaryngji z kraju. 
klórego uie mogą odzyskać i klóry nie chce wrócić 
do Niemiec. A przecicź rezygnacja z Mlzacj i Lola- 
tyngji mie jest wielkim postępem. ponieważ uspokaja 
Francję i stwierdza, że między oboma wielkimi sąsia- 
dami niema już ierytorjalnych kweslji spornych. 
Niemcy nie będą, jak fo czyniła Francja, przez 
O lal myślały o Alzacji i Lotaryngii, nie będą — 
tak jak Francja — uzaleźniały całej swej polityki za- 
granicznej od faktu utraly tych prowincji, skutkiem 
czego ukończy się spór o ten kawałek ziemi i w ten 
sposób utorowana zostanie droga do zbliżenia fran- 
dusko-niemieckiego. 
Podobny gest 
ODNOŚNIE DO STRONY POLSKIEJ BYŁ PSYCHO- 
LOGICZNĄ NIEMOŻLIW OŚCIĄ. 
Qdcięcie Prus wschodnich od reszty Niemiec 
przez korytarz, rozdarcie Górnego Śląska — to zbyt 
bolesne dla Niemiec fakty, aby rząd niemiecki mógł 
w formie uroczystego traktatu międzypaństwowego ©- 


artość złotegs maleje? 


iczoła przesiwnościom — nie dodają. 


czyi już wszystkim do żywego i zdawano so-. 


" 
u 


Źródłem pokrycia wydatków na rozbudo- 


| wę winny być sumy ściągane jako roaatek 
(lokalowy od mieszkań większych niż 3 izbowe. 
i À 


4) Zebrani stwierdzają, że rozumne prze- 
|prowaizona i planowo, zorganizciwana akcja 
| budowlana, osłabiając kryzys mieszkaniowy, — 
|crzyczyniłaby się znakomicie do zlikwidowa- 
nia kryzysu przemysłowego i bezrobocia. 


nie, że świetny, tegoroczny urodzaj jest le- 
gendą, gdyż w przeciwieństwie do roku prze- 
szłego, aobremu urodzaówi zboża ttwarzy- 
ZE wiert 
znaczna część nadmiaru zboża pójdzie na pa- 
szę i na żywność w zastępstwie ziemniaków 
i na wywóz zostanie bardzo niewiele, o ile 
| się nie chce ryzykować znów sprowadzenią 
| obcego zboża, lub co gorzej gbcej mąki — 
na wiosnę, 
Myśląca publiczność: zaczęla już patrzeć 
sceptycznie i na wszystkie dalsze uspokajają- 
ce mowy i komunikaty, zwłaszcza, gdy sta- 


|lowcza zapowiedź p. premiera, że miesiąc 
sierpień był pod. względem gospodarczym 


najgorszy, że wrzesień będzie już lepszy, paź- 
dziernik zaś i listopad przyniosą zupełtle uspo- 
kojenie — jakoś się co do września Nie spra- 
wdzila. 

To też pocieszające komunikaty  cząńdu 
|odnoszą już teraz odwrotny skulek. Przyczy- 
niają się do szerzenia Mieufność i zwątęie- 
nia, które nigiy i nikomu sil do stawienia 


Lidzie myślący i nie pozbawieni zmysłu 

|Sposirzegawczego, zdają sobie już sprawę, że 
powody spadku złotego i ruiny naszych sto- 
sunków gospodarczych leżą nietylko we wro- 
| giej akcji Niemiec è bierności naszego bilan- 
(su —(i że gdyby nawet bilans handlowy stał 
(sę czynnym, a Niemcy przyjaznemi, położenie 
"nie stanie się jeszcze tak dobrem, byśmy © 
ilos złotego mogli być spokojni. 
I Bo istnieje jeszcze drugi, równie jak bier- 
ny bilans handlowy decydujący, choć dotych- 
czas tajony powód, a jest nim nieuniknione 
już taraz załamanie się równowagi buiżeto- 
wej i ujawnienie ogromnego deficytu z koń- 
'cem tego roku.“ 


na 


ŚećialiŚci memiezcy a wzchodnich granicach Niemiec. 


za 


świadęzyć, z3- 
latwioną. 
| Z tego jednak nie wynika, że uiemiecka polityku 
kai m powinna i może rozwinąć jakąś dzisła|- 
ność dla nowego uregulowania granie wschodnich. Zi 
pewne, gdyby do lej zmiany granie mogło dojść na 
dze pokojowego porozumienia, w Niemczech przyjęto- 
by to powszechnie z radością, Ale niestety, kwestje 
terytorjalne są zawsze przez narody traktowane z 
punktu widzenia uczuciowego i zawsze są kwestjanti 
wojny. Kto odrzuca wojnę jako środek do nowego 
ustosunkowania się państw do siebie, dla tego kwestje 
sranie będą zawsze kwestjami drażliwemi, które Ira- 
klować trzeba z największą ostrożnością. 

Z taką oslrożnością postępować muszą Nieņnwy 
nie tylko ze względu na układ sił, ale i dlatego, że 
odpowiada to woli olbrzymiej większości narodu nie- 
miedkiego. Ta większość 
NIE MYŚLI O PODJĘCIU W JAKIMŚ PRZEW 
DZIANYM CZASIE KRWAWEJ GRY O STRAGONY 

KRAJ. 

E dlalego stwierdzić należy w imię słuszności, że 
zawarcie formalnego paktu gwarancyjnego na Zacho- 
dzie przy równocześnie zawiytych układach rozjem 
czych na Wschodzie byłoby bardzo wielkm postępem 
w kierunku uspokojena Europy. Wychodzi się z fał- 
szywego założenia, jeżeli się kładzie przesadnie wielką 
wagę na różnicę między Zachodem a Wschodem. 
Traktaty, które mają być zawarte tak po jednej R 
i po drugiej stronie, są właściwie w swej istocie irn- 
ktalami, mającymi na celu uniemożliwienie wojny: Im 
| simiej jako takie odczute będą przez ludy, tem mniej. 
Sze będzie znaczenie różnic, które muszą być uczy* 
nione przy ich formułowaniu. 


że Niemcy uważają tę sprawę 


DWA R ZE Z Z PO O POZZO, W ZE Z OZ RE A O e 


- „DZIENNIK LUDOSNGY 


, 
chce ją umieścić w zakładzie zulparkowskim, pomimo, 
(iż oua czuje się zdrową. 

Policja zarządziła śledztwo w tej sprawie, Zdaje 
się jednak, iż wspomniana cierpi na przeczulenie, jeśli 
uie ya panję prześladowtzą. z powodu ciężkich swych 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 16 października |P 72" wód 

a a E = Na wa 500 ZŁOTYCH S KRADLI OSZUSCI ULICZN 

POSIEDZENIE KOMITETU ROZBUDOWY m.] UPCOWEJ Z PRZEMYŚLA. Gusta Rubelj żona kup- 
Lwowa odbędzie się w poniedziałek, dnia 19. b. m. 


ca z Przemyśla, przyjechała wczoraj rannym pocią- 
gem do ij.wowa. W wozie Wamwajowym nalknęła na 
swego współwyznaweę, klóry nawiążawszy z niq Toz- 
mowę począł narzekać na stagnację w handlu drzew 
nym, klóry to interes posiada. Wspomniana wysiadła 
na przystanku koło Polilechniki i udała się do syna 
zam. przy ul. Głębokiej. kupiec drzewny lowarzyszył 
jej w dalszym ciągu. W drodze podniósł on leżący 
dniu o.godz. 8-mej oficerowie rezerwy i pospolitego | pa chodniku pakiet i mówiac, że lo ktoś zgubił pie- 
ruszenia urodzeni w lalach 1901, 1897, 1885, 1881 iimiądze, zaprowadził R. do bramy jednej realności, 
1875; o godzinie 11-tej zaś zgłoszą się urodzeni w roku ł ahy przeliczyć znalezione bunknoly, Tu nagle wpadł 
1895, oraz z pośród urodzonych w lalach 1900, 1899] 33 nimi jakiś mężczyzna i zwróciwszy się do R. za- 
i 1891 ci, którzy w roku bieżącym nie odbyli ćwiczeń żądał oddania znalezionych pieniędzy. Bez ceregieli 
wojskowych. iwyjął on z za gorselu Rublowej owinięte w chuslkę 

Oficerowie b. armji zaborczej, którzy zgłosili się | zj pieniądze. Przeliczywszy je jednak zwrócił jako 
do rejestracji, jednak nie zostali formalnie przyjęć | pie swoje, poczem pożegnawszy ją. odszedł pospicsz- 
do W. P. jako oficerowie rez. nie mogą być lrakło- {me wraz z iowarzyszącym jej owym „kupcem drzew- 
wabi jako lacy, ponieważ ich stosunek do wojska | nym”. 
wogóle nie został jeszcze ustalony. (Zasada: rozk. ` Rublowa slwierúzita po odejściu wspomnanych, 
MSWojsk. Oddz. V. Szt, Gen. L. 392) (jn, mob. (25) iż skradziono jej 500 = Oszusl sprytnie wyjął pieniądze, 

PRZYCHODNIE JAGLICZE. ilość zasłabnięć na | poczem zawinął w chustkę egzemplarze gazely żydow- 
jaglicę nie maleje, szczególnie dużo chorych jagliczych lake „Moment oraz „kurjera Warszawskiego”. Po- 
nolnje Starostwo warszawskie, | szkodowana doniosła o, tem policji, 

Wobec lego — niezależnie od szpitali, do których ŚCIGĄANIE PASKARSTWA. W ub. tygodniu o- 
oddawane są dzieci chore na jaglicę, a znajdujące SIĘ | Pskarżyła poleja o lichwę przy spszedaży de . 
w stadjum zakaźnem, wymagającem odosobnienia T | wędlin następujących rzeźników i masarzy: Braci Lint- 
Polsko-Amerykuński komitet Pomocy Dzieciom przy zza 
pomoży Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej olwie- o EZ AZ O EA AK 
ka przychodnie jaglicze, z których korzystać mają 
dzieci, znajdujące się w nniczaraźliwem sladjum 
glicy, W na/bliższej przyszłości zamierzone jest olwar= 
cie ftch lukich przychodni. 

DEPUTOWANI FRANCUSCY WE LWOWIE: 
Wczoraj bawiła we Lwowie wycieczka 14 deputowa- 
nych Izby francuskiej, złożona z 9 socjalistów. 2 ra- 
dyka'nych socja'isłów, 1 republ. socjalisty i 2 przed- 
slawicieli bloku narodowego. 

Goście wilani i goszczeni byli olicjalnie przęz 
przedstawieiek władz lokalnych. Po zwiedzeniu za- 
bytków miasta odjechali wieczorem do Warszawy. 

P:iERWSZY ŚNIEG obecnej jesieni obielił wczo- 
raj bruki miasla. Domorośli wróżbici pogody utrzy- 


o godz. 5.50 popołudniu w sali posiedzeń Magislralu. 
REJESTRACJA OFICERÓW REZERWY.  Ogło- 
szone obwieszczcniani na dzień 1. listopada b. r. ra- 
porty kontrolne dla oficerów stale zamieszkałych we 
Lwowie, odbędą się w lokalu Ogniska Oficerskiego, 
przy ulicy Fredry |. 1. 
Z pośród wezwanych zgłoszą się w oznaczonym 


ja | 


granicę w Łynonianach i przeszedł wraz z 
anałżonką na terytorjum lilewskie inż. pow. 
| św:ęciańskiego Stanisław Niedziałkowski 

i Wedlug dotychczas zebranych informacji 
czyn inż, Niedzialkowskicgo jest próbą uciecz- 
ki przed prawem, gdyż otrzymawszy od dyrek- 
cji robót publicznych w Wilnie w lipcu rb. 


jeszcze 27.000 zł., pieniądze te prawdopodobnie 
zaefraudował. 


mują, że dopiero lrzeci spadły po koleji Śnieg DOZO- aeaaea E 


slaje przez zimę. Wezorajszy zwiastun zimy przemienił | 
się leż szybko w grząskie błoto. | 
Gby jaknajpóźniej zagościła mroźna zima, ta 
klęska szerokich mas ludności. | 
OFIARA GWAŁTU DZJECIOBÓJCZYNIĄ. Poli 
cja ares lowała 16-letnią służącą lśwę Fkacz pod za- d > 
rzulem dzieciobójstwa. Aresztowana zeznała, iż w czaj dzie od stacji na powóz, w którym jechali 
Sie, gdy służyła u księdza w Opszy, pow. biłgorajskie- ; podkomisarz F. Remiszewski, st przodownik 
go, padła oliarą gwałiu, dokonanego przez parobka | K. Markuszewski i wożnica starostwia Sar- 
Adama Bojarskiego. Za poradą malki nie donosiła, neńskiego J. Popik. Podkom. Remiszewski i 
o lem policji matka bowiem przypuszczała, że nie 
będzie daszych następstw leo faktu. | sm a ci 
Stało sę jednak inaczej. Wobeg tego wspomniana = 5 
przyjechała do Lwowa i wstąpiła do służby w r-| PAIEMNiICA 
kasa Nadla, zam. przy ul. Słonecznej, Przed ua 4 
tygodniami hędąc o godzinie 9 wieczorem na prze-i 
chadzce na Wałach Helmańskich, odbyła stojąco po- 
łów, niemowlę zaś udusiia rękami aby nie krzyczało. 
zwłoki zaś zakopaia na (trawniku, w pobliżu pomnika 
Jabłonowskiego. Sląd udała się do domu i położyłu 
się do łóżka. Na wezwanie p. Nadlowej przybyła 
karetka Pogotowia rat., którą odwieziono cierpiącą do I 
szpilala, gdzie zoslała naslępnie aresztowaną. | zw 'ócił jej uwagę, że mogłaby jeszcze dziś 
W miejscu wskazanem prez T. zmnieziono za- Całkiem Szczerze powiedzieć, że się pomyliła 
kopane zwłoki niemowlęcia, które odstawiono do In- | — Pasternakówna oświadcza, że się mylić Rie 
slylutu medycyny sądowe. t może. | á i f 
MANJA PRZEŚLAĐÐOWC.:.^ CZY ZAMIERZONE | Charakterystyczne jesl, że Paslernakówna 
20NOBÓJSTWO. 39-letnia Stelanja Łukasiewiczówi, | W > „mal swoich obecnych, pirzytoczyła 
zam. wraz z lrojgiem dziec przy uł. Wronowsłuch, szczegół, piezgadza jący siĘ Z |. zeznaniami 
żyje w niezgodzie z mężem, który od czterech BACH ubiegłym. Mianowicie twierdziła ona 
mieszka w Śtołbcach, pełniąc funkcje nauczyciela w; WCZORAJ, Ze, osobnik, który rzucił bombę, się- 
jednej z tamtejszych uczelni. Wspomniana oskarżyła gnął ac ręką do Poz pózniej $ 
w policji męża swego o zamierzone zgładzenie jej ze rozmachem rzucił bombę, W ubiegłym | rokų 
świala, w czem miał mu być pomocny pobliski jej tej, ar da: aznym szczegółu o sięgnięcie rẹ- 
sąsiad, niejaki HI. Powodem tych zbrodniczych zə |Ka do kieszeni nie przytoczyła. 
miarów jest chęć pozbyca się donoszącej, aby oskarżo- : 
ny A bez lrudu poślubić swą przyjaciółkę T., a 2 obrońcy i Pogu atora: 
wdowę po konlrolorze Dyrekcji Skarbu, oraz ażeby Na początku rozprawiy obrońca .sen. Rin- 
nie płacić alimentów scparowanej. Równocześnie do- | gel zadawał, jeszcze szereg pytań Steigerowi 
nosi Ł., że owa T. zdradza rzekomo jej męża, da-|'w kierunku jego przekonań religijnych i po- 
rząc względami innego swego przyjaciela. Donosząca | głądów politycznych, poczem zabrał głos pro- 
prosi przeto policję o wzięcie jej w obronę, podając kurator, który, licząc się z tem, że obrona po- 


Sfraszna katastrofa na 


do Równego najechał na pierwszym rrzejeź- 


Senzacją wczorajszej rozprawy były zezra- 
nia Pasternakówiy, która z całą slanowczo- 
ścią, twierdzi, że osobnikiem, który, slojąc obsk. 
niei rzucił bombę. był Stciger. Na bardzo po- 
ważne upomnienia przewodniczącego, który 


równocześnie, że syn jej Bronisław wbrew jej woli {wołała na Świadka Mykytyna wnosi. by ze-|szawską, aby uwolnić Bagińskiego i Wieczofte 


na bujowę dróg około 80.000 zł a następnie | 


Pociąg osobowy Nr. 1621, idący z Sarn; 


i 


Nr. 238 


nerów. właścicieli sklepu w Kanku, Stelana Żuczkiewi 
cza mającego stragan na pl. Krakowskim, Marjana 
Prokopa. Stanisława Łolockiego. Paulinę Pużyńską, Ju- 
ljana Sylwestra i Hermana Hajmana z pl. Halickiego, 


i 
| 


' 


Józela Augusiynka. właściciela sklepu przy ul by- d 


czakowskiej pod I, 88. oraz Maurycego Langera o. 
Salza, właścicielu jatki przy ul. Pođlewskicgo. 

Podezas kontroli sklepów stwierdzono brak fn- 
kłur i cenników w sklepie towarów leksltylnych Hissa 
; Lauba przy ul. Jagiellońskiej |. 15. w sklepie Judy 
Rothsteima przy ul. Kazimierzowskiej l. 53. w składzie 
ubrań Hundermana i Spki, w lirmie Józefa Verslach- 
dia „Powszechne Zakłady Odzeżowe* w pasażu Mi 
kołaseha. oraz w firmie Szymona Rescha „Nowości dla 
pań .„ panów *' w Rynku 1. 22, 

Pozutem oskarżono 11 właściciel sklepów -galam- 
tervjnych o brak cen, oraz | westanratorów o wyslę-” 
pek przeciw przepisom sanilarno-policyjitym. 


ARESZTOWANIE DEGENERATA. 50-letni An- 
drzej Mińko. założył sklep korzenny w Dobromilu, 
do którego to sklepu zwabiał nielvtnic  dziewczęla, 
które obhdarowyw.ał eukierkami. poczem dokonywał 


na meh gwułlu. Ofiarą jego padło (0 dziewczą!. Zbro- 


dniarza aureszłowała policja. poczem odesłano go do f 


Lwowa, gdyż podejrzany on o: dokonywanie + 


tu podobnych zbrodni. 


jesl 


Nezbędne dla sekretarzy Związków Za- 
wodowych i mężów zaufania! Prawodawstwo 
obowiązujące w zakresie ochrony pracy, ubez- 
ieczeń społecznych i opieki społecznej Cena 
4 zł Do nabycia w »Księgarni Ludowej «, 


i Lwów, ulica Szajnochy 2 


2O ĉT ZAC GARAOAEWANEESG 


Inżynier zdefraudował przeszło 100.000 złotych. 


| 
| 
i WILNO, i5 10. Dnia 11 bm. przekroczył | 


Władze l'tewśkie aresztowały zbiega i od- 
stawiły do Wilkomierza, znaleziono przy nim 
gotówkę w sumie 900 dolarów. 

Dziś na terytorium newiraliem odbyła się 


"konferencja miejscowego starosty z władzami 


ltewskiemi w sprawie wydania defraudanta, 
Właaze litewskie przyobiecały wydać inż. Nie- 
dzialkowskiego. ; 
Defraudacja ta wywołała wielkie porusze- 
nie w Wilnie, O wypadku tym zostały powia- 
domione władze centralne w Warszawie, 


$ 


przejeździe kolejewym. 


woźnica Popik zostali zabic, natomiasl Mar- 
kuszewski wyszedl bez szwanku. Konie również 
zostały zabite. Przyczyna wypadku było mie- 
zamknięcie szlabanu przez stróża kolejowego 
Kamińskiego, którego z polecenia sędziego are- 
sztawano. 


zamachu na prezydenta państwa. 


Czwarty dzień rozprawy. 


znania Mykytyta były tylko odczytane z jego 
aktów sprawy, a do rozprawy by powołano 
Pańczyszyna, jego rodziców, Łotockiego i caly 
szereg innych świadków. Mykytyń jak wiado- 
mo, ufrzymywał, że sprawcą zamachu na pre- 
zydenta był Pańczyszyn i za to aszczerstwo i 
oszustwo został Mykvlyn skazany na 6 lal 
więzienia. Prokurator żąda powołania Pańczy- 
szyna, na dowód, że byl on wprawdzie kry- 
tycznego dnia we Lwowie, ale przez cały 
dzień z domu nie wychodził. 

Dr. Grek imieniem obrony sprzeciwił się 
odczytywaniu zeznań Mykytyna. 

„Mykytyn twie=dził, że zamach zostal wy- 
kouany przez członków organizacji terrorysty- 
cznej Pańczyszyna, Fidyka i Charkiwia.“ sledz- 
two jednak mało wwzględniało dowody My- 
kytyna. Proces jego by? w najściślejszym związ- 
ku z procesem Steigera, Znalazły się miano- 
wicie bardzo silne poszlaki, że zamach został 
wykonany przez terrorystów ukr. Tymczasem 
nie boano [Od uwagę wczesnych ostrzeżeń — 
zwróconych do policji hwowskiej. Mykytyn ze- 
znał m. in, że Pańczyszyt dokonał jeszcze 
drugiego zamachu, mianowicie na cytadelę war- 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


kicwicza. Po długim upływie czasu udało się 
skonstatować, że Pańczyszyn istotnie lego za- 
machu dokonał, a podczas badania nie umiał 
udowodnić, gdzie spędził cały dzicń 5 wsze- 
Snia 1924 (to jest dzień zamachu na prezy- 
denta). Prosi obrońca, aby na tę okoliczntść 
został przesłuchany | 


INSP. PIĄTKIEWICZ Z WARSZAWY, 


który Pańczyszyna w śledztwie przesłuchiwat. 
Dr. Grek wykazuje łączność sjgrawy zamachu 
na prezydenta z osobą Pańczyszyna, przypo- 
mniał, że organizacja terrorystyczna obawia- 
jąc się konfrontacji Cechtowskiego z Pańczy- 
szynem, uważała za stosowne go uśmiercić, 
delegując do zgłacdzenia go Botwina, który, 
jak wiadomo, zostal stracony (Cechnowski :nia- 
nowicie zeznał Na rozprawie Mykytyna, że Pań- 
czyszyn w śledztwie oświadczył, iż w pamięt- 
dym dniu 5-go września ub. r. był do godziny 
'l-ej rano na wałach a o tem, co robil póź- 
niej, mówić nie chciał, zasłaniając się tem, że 
nie pamięta). Po procesie Mykytyna pozostała 


wicie niejasności, wyrok przeciw niemi nie | 


Iest jeszcze uprawomocniony, sędziowie przy- 
sięgli wobec tego 7 własnych jego ust po- 
winni usłyszeć szczegóły odnoszące się do Pań- 
czyszgna. 

Prokurator zastrzega się, jakoby procesy 
! Acchodzenia przeciw Mykytynowi i Steige- 
yowi były prowadzone z pewną tendencją. Pro- 
ces Mykytyna i towarzysz musiał się odbyć 
wcześniej właśnie w celw wyjaśnienia spraw 
zamachu, Prokurator nie sprzeciwiając się po- 
wołania na świadka insp. Piątkowskiego do- 
maga się ponadto 

POWOŁANIA KOM. KAJDANA, 
który ma złożyć świadectwo, że Mykytyn nie 
kprzedził go rano w dzień przybycia prezy- 
geuta o mającym nastąpić zamachu. » 

Przew. wyjaśnił następnie, że wniosek pi- 
seinity obrony o powołanie na św. Mykytyna, 
został przez trybunał uwzględniony, co do in- 
nych wniosków trybunał poweźmie uchwały 
później. 


Zeznania Pas ernakówny. 


Świadek Marja Pasternakówna zeznaje, że, 


krytycznego dnia przed godz. 3-4 wyszla z 
aomu przy pl. Marjackim. Była już w ul. Łegjo- 
nów, gdy zawważyła, że nadjeżdza orszak pre- 


zydenta. Zawęróciła więc i przystanęła Na rogi | SZCZ 


ul Kopernika i Legjonów. Przed sobą — jak 
twierozi miała 


GRUPĘ LUDZI BARDZO LUŻNĄ 

W momencie, gdy nadjeżdżał powóz pre- 
zyacnta, jakiś człowiek stojący o lrzy kroki 
ou niej wyjął z górnej kieszeni jakiś przed- 
miot i rzucił go na ukos. 

Osobnika tego nie zawważyła przedtem 
zupełnie. To sięgnięcie ręką zwróciło jej uwa- 
gę na niego. 


WIDZIAŁA CZĘŚĆ JEGO PROFILU, 
miał okulary w czarnej oprawie. Pakiet, który 
wyleciał, był owinięty w papier, zwiazany — 
sznirkiem. Pakiet, ten zrobiwszy luk ponad 
powozem prezydenta upadł na ulicę wydawszy 
słup dymu i zapalił się. Wówczas objęła wz*o- 
kiem tego osobnika i oburzona picoyieaziała do, 
niego: pan, pan... Osobnik ten przestraszony, 
zawahał się, w którą stronę ruszyć, nastęn- 
nie zaczął uciekać ku ulicy Legionów. ` 

NIE MA POMYŁKI. .! 

Przew.: Czy nie wyobraża sobic pani, żę 
mogła w pani zaść pomyłka. 

Św.: Absolutnie riie! 

Prezw.: Czy zdaje sobie pani sprawę, jak 
dalece ważne sa pani zezMania. Przecie Stei- 
ger stewai przed sądem doraźnym. 

Sw.: Z czystem sumieniem do końca życia 
będę twierdziła, że to zrobił Sleiger. Z całą 
świadomością wykluczam pomyłkę. 

Osk. Steiger na żądanie przewodniczącego 
wkłada płaszcz i kapelusz. Pasternakówna przy 
gląaa mu się i bez namyłsu mówi: 

Ten, Ten, STANOWCZO TEN. 

W tym momencie dr. Grek konstafuje, że 
w płaszczu Steige-a nie ma kieszeni. Konsta- 
tula to Samo sędziowie przysięgli. Ten płaszcz 
był obciążającyim dowodem przeciw Steigerowi, 
poGljrzywano bowiem, że płaszcz w ciepły 
azień wdział w : 


tombe. 


tym celu, aby w nim schować 


a 


Dalej opowiada Pasternakówna, że biegła 
bezpośnednio za Steigerem i wołała głośno 
na policję: Aresztować! W jasnym płaszczu, 
w okularach. 

Steigor wpadl do bramy domu w ul. Ie- 


na jej wezwanie policją przytrzymała go. 
ZDAJE MI SIĘ 

Przew.: Miała pani użyć wyrażenia wska- 
zując na Steigera podczas jego aresztowania: 
zdaje imi się że to ten pan. 

Św. Słowo „zdaje się'* nie ma żadnego 
znaczenia. 

Przew.: Słowo „zdaje się“ ma wielkie zna- 
, czenie. 
| Św.: Ja nie mogłam wyrazić się: „zdaje 
> się”. 
Przew.: Nie idzie o to, czy pani „nie mo- 


rz 


a 


imi 
gł 


ROZUMOWANIA Z DZIEDZINY FILOZO- 
FJL. 

Po przerwie Pasternakówna zeznaje dalej. 
Twierdzi ona, że Steiger wcale nie zaprze- 
„czał, ant nie protestował, gdy wskazała ną 
' niego, jako sprawcę zamachu. Gdyby był nic- 
winny — utrzymuje p, Pasternakówna — byłby 
przecie się oburzył, byłby wołał: Ty warjat- 
ko, czego clicesz odemnie! 


NIE WIEDZIAŁA, ŻE JEST ŻYDFM. 

Przew.: Czy pani zorientowała się, że ©- 
skarżony jest żydem ? 

Św.: Nie; dowiedzialam się o tem dopiero 
na dzień przed rozprawą przed sądem doraź- 
nym. 

Pozew.: Czy z rysów nie zorjentowała się 
pani, że Steiger jest żydem ? 

Sw.: Nie, zupełnie nie- 


ANONIMY | GROŹBY 

Przew.: W związku ze swemi zeznaniami 
była pani narażona na różne nieprzyjemności ? 

Św.: Tak, wiele. Otrzymywałam np. dwe 

lsty anonimowe, pisańe na maszynie, które 
zniszczyłam. W jeinym zz listów były pogróż- 
ki, że jeżeli będę obciążająco zeznawała prze- 
ciw Steigerowi, Ameryka nie pożyczy Polsce 
pieniędzy, że zresztą nic mi to mie pomoże, bo 
Steiger i tak będzie uwolniony. Listy te zni- 
yląm. 
Inne listy anonimowe przedłożone sądowi 
pszcz Pasternakównę, przewodniczący odczy- 
j tuje. Jak i poprzednie, zawierają one pogróż- 
{ki lub też... prośby, by Pasternakówna cotnęla 
swe obciążające zeznania. 

Następnie opowiada Pastesnakówna, że na- 
padło ją i jej siostrę grupa żydów! na pl. 
Teottora, tak, że musiała się schronić w ko- 
szarach. Dalej świadek żali się na artystę Ry- 
giera, który ją namawiał do opuszczenia Lwo- 
iwa, ponieważ żydzi bojkotują teałr. Żali się 
dalcj świadek, że rozeszła się we Lwowie — 
krzywdząca ją pogłoska, jakoby była wene- 
rycznie chora i że ta (choroba rzuciła jej się 
na mózg. Na zapytanie przew. odpowiada Pa- 
stęrnakówna, że nigdy nie chorowała, ani nie 
jest nerwowa. 

ZAPYTANIA. 

Czl. tryb. Chlamtacz: Czy pani widziałą 
pakiet przed rzutem, czy w locie? 

Św.: Widziałam pakiet wyrzucony z ręki. 

Jeden z sędziów przys.: Czy nie słyszała 
pani syku bomby? Bo bomba w momencie 
ftiszczenia jej w ruch wydaje charakterysty- 
czny syk. 

Św. Nie słyszałam 

Sędzia przys. Zborowski: Czy nie zauwa- 
żyła pani ruchu, któryby wskazywał, że osk. 
zapłaliał bombę. 

Św.: Nie. 

Czł. tryb. Gótlinger: Czy nie było mo- 
mentu, w którym by pani straciła z oczit 080- 
bnika, który rzucał bombę ? 

Św. Wykluczone- 

Prok.: Czy Steiger bronił się przeciw are- 
sztowaniu: ? + ' 

Sw.: Zupełnie nie. Był przestraszony, bla- 
dy, trząsł się. 

Obr. Löwenstein: Czy widziała pali ko- 
lor sznurka ? 

Św. Nie (umie tego wskazać. 

Obr. Lówenstein: Czy miafa pani czas prze 


| 
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„ale o w,,czy się pani tak wyraziła... 
Sw.: Nie powiedziałam: „zdaje mi się“, 
lecz całkiem stanowczo mówiłem, że to bon, 


lustrewać szeregi i sprawdzić, że nikogo nie 
było w jasnem ubraniu ? 

| Św, : Nie przyglądałam się bliżej pierwszym 
| szercgom. 

| Obr. Löwenstein: Są psychologiczne zja- 


gionów L. 9. Pasternakówia za nim, poczem | Wiska, tzw. kojarzenia wrażeń Człowiek w 


najlepszef wierze mówi rzeczy, które twierdzi 
na podstawie wnioskowań Czy nie zachodzi 
ten wypadek u pani? 

Św.: Mówię to, co widzialam. 

JEDEN CZY DWA RUCHY 

Osk. Steiger. Stwierdzam, że św. Paster- 
nakówna, na rozpirawie przed Sądem doraźnym 
uym wskazywała że osobnik, który rzucił bom- 
bę zrobi! jeden ruch. Otecnie twierdzi, że 
uczyni dwa ruchy, to jest jeden, siegając do 


i kieszeni, drugi wyrzucając bombę. 


Św.: Przeszłego roku mówiłam tak samo. 

Obr Grek: P.rzeszłego roku mówiła pani 

tylko o jednym ruchu ręki, rzucającej bombę. 

Te rzeczy będą do sprawidzenia, z protokołów. 
„SKĄD WIADOMOŚĆ ? 

Daiej pyta dr. Grek: Skąd pani wiedziała, 
że 5 września nie mógł zamachu wykonać Pań- 
czyszyn ? Przed procesem mówiła pani, że Pań- 
czyszyn był w krytycznym czasie w Mikuli- 
czynie. Skąd pani o tem wiedziała ? 

Sw.: Przeczytałam w gazecie. 

Obr. Grek: Oświadczam pani, że w żadnej 
gazecie tego nie było. 

Obr. Lówenstcin stwierdza następnie, że 
Pasternakówna listy anonimowe złożyła w są- 
dzie z własnej woli i oświadcza, imieniem 
obrony, że obrona brzydzi się anonimami. 

Ob: Grek nawiązując do słów dr. Lö- 
wensteina stwierdza, że obrona olrzymała lisl 
z podpisem Pasternakówny, w którym ona bła- 
ga rodziców Steigera, by jej wybaczyli. Obiro- 
na wważała jednak ten list za konieczną fikcję 
i z listu tego nie uczyniła użytku Inaczej zro- 
biła p. Pasternakówna. 

Na tem zakończyło się przesłuchanie tego 
świadka. 

Zeznania sędziego Lewickiego. 

Następny Świadek dr. Feliks Łewicki, sę- 
dzia, w krytycznym momencie znalazł się za 
szpalerem w wylotu uf. Kopernika i Legionów 
W chwili kiedy powóz znajdował się na skrę- 
cie rzucony został pakiet z grupy za klórą 
stał W tej grupie ludzi powslało zamiesza- 
nie, równocześnie zawważył dr. Lewicki, osob- 
nika uciekającego do bramy. Świadek udał się 
za mim do bramy i widział, jak osobnik ów 
niespokojnie zaczął się cofać z głębi bramy 
ku ulicy. Ta nienaturałna bladość obudziła W: 
świadku podejrzenie, że to mógł być sprawca 
zamachu. 4 

Przew.: Czy w grupce, która stała przed 
panem, było wiele osób. ! 

Św. Było parę szeregów ludzi, w każdym 
"azie sporo. 5 

Przew.: Czy bladość owego osobnika nic 
mógł pan przypisywać przerażeniu z powodtt 
wybuchu bomby ? 

Św. Nie wykluczam tego. 

Na tem przerwał przewodniczący przesłu- 
chiwanie p. Lewickiego do dziś g. 9-ej rano. 


a a." LS 
Skargi mniejszości narodowych. 
Z kongresu międzyparlamentarnego. 

OTTAWA. 15. 10. (Pat), Dyskusję na kongresie 
unji międzyparlameniarnej wykorzystali delegaci nie- 
mieccy ze wszystkich państw w celu przedstawienia. 
swoich żalów. Poseł Graebe w niezwykle napastliwej 
mowie zarzucił Polsce niszczenie niemieckich uczelni 
oraz kulturalnego życia wszystkich mmiejsześci naro- 
dowych, jak również potępił polskie ustawy językowe 
jako zwrócone przeciw mniejszościom narodowym. 
Poseł Krajczyński przedstawił Polskę jako kraj terro- 
ru, w którym panuje ucisk mniejszości narodowych. 
Poseł Kreis, Niemiec, z Estonii. potępił relormę rol- 
ną, jako skierowaną przeciw Niemcom. Poseł Rech 
protestował przeciw 'weiskowi żydów państwach 
wschodnich i wyraził powątpiewame co do rezultatów 
porozumienia Polski z żydami. 

Ze strony Polski odpowiadał poseł Dymowsk:, 
popierając swe angumenty danymi statystycznymi do- 
tyczącymi szkół mniejszości narodowych. | 

Z kolei przemawiał senalor czechosłowacki = 
her, któr, zaprotestował w imieniu swego kraju. Poł- 
ski, Jugosławj. Rumun) i Grecji przeciw alakom 
mniejszości narodowych. 


w 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Powrotna fala drożyzny. 


Od kilkunastu dni jesteśmy Świadkami ^je- 
pokojącego zjawiska, które powinno być cpa- 
nowane jak najsychlej. 

"Powoli, lecz stale wzrastać zaczynają ce- 
ny artykulów pierwszej potrzeby, zwłaszcza 
zaś artykułów spożywczych. 7 

Mięso, masło, cukies węgiel; — wykazu- 
ją dość znaczne w porównaniu z ubiegłym 
miesiącem, wahania cen. wyrażające się cy- 
fra 5 — 10 — 15 procent. | 
Jest to objaw niepocieszający. 

Rządowe cenuncjacje wskazywały niejedno- 
krotnie na marginesie spadku złotego, iż spa- 
dek ten nie dotknął bezpośrednio 


żyzna nie ‘wzrosła, lub też wzrosła bardzo 
nieznacznie. ; 

Tymczasem poziom cen artykułów pierw- 
szej potrzeby zwolna, lecz stale wzrastać po- 


P. K. D. autonomicznym folwarkiem. 


i 
Już drugi raz zaszedł wypadek, ze prezes P. j wogóle, u tembardziej rodzinie prezesa P. M. 


K. O. p. Hubert Linde zamknął drzwi przed komisją 
państwową, która chciała P. K. O. konlrolować. Nie 
dopuszczono: reprezentantów Najwyższej lzby Kon- 
iroli, bo P. K. O. wprawdzie jest instytucją państwo- 
wą, stworzoną za państwowe pieniądze, ale jest auto- 
nomiczną i nikt tam nie ma prawa wglądu zdaniem 
jej przypadkowych włodarzy,» 


Dzięki też tej bezgranirznej władzy rządzi tam 
p. Linde jak mu się podoba. 
Gsiatnio „Robotnik“ warszawski publikuje dwa 


kwiatki z tych rządów, które rzucają wiele mówiące 
światło na gospodarkę tej państwowej instylucji. 
Brat p. Huberla, Marjan w dn. 16. lipca b. r. 
nabył od p. Broel-Platera za sumę 536 tys. zł. ma- 
jatek ziemski Pelrykozy obszaru 1673 morgów. Pie- 
niędzy na tę (ransakcję dostarczył p. Marianowi 
Lindemuw Bank angielski Johnson i Malley, za gwaran 
cją P. K. O, wystawioną w dn. 11. lipca b. r, na 
sumę 14.000 i. szt, czyli około 400 tys. zł. Gwaran- 
cja tą nie zoslała wciągnięta do dziennika P, K, O. 
Nie mogła być księgowana jawnie, gdyż zakres czyn- 
ności P. K. O. nie przewiduje wydawania gwarancji 


licznych | stwa całego 
rzesz konsumentów, w kraju, gdyż siła na- | 
bywcza złotego nie zmalała, t. zn, iż dro-|powoli, w wysilku niezmiesnym, w czuwaniu: 


czyna, uasuwając smutne refleksje tym właś-: 


nie licznym rzeszom czyfników rządowych, 
spadek złotego miał nie dotknąć, a którzy 
tem zjawiskiem wkońcu dotknięci zostali. 


Czyżbyśmy więc stali znów, w: obliczu ka-i 


tastrofaimego zjawiska drożyzny, szalonego tań- 


ca cen, tak dobrze nam znanego z okresu in- | 


flacji ? 
Uderzyć ua alarm trzeba: niebezpieczeń- 


stwo należy przewidzieć i starać się opano-: 


wać je. 

Fale drożyzny zalać mogą z tak'm trudem 
wzniesiony olbrzymiemi otarami społeczeń- 
wielki gimach. 

Runąć mogą te wszystkie wartości, klóre 


jnmieustannem — stworzone zoslały. 

Przeto uprzedzić trzeba niebezpieczeństwo, 
| byśmy naprawdę nie znaleźli się w obliczu po- 
wrotnej fali drożyzny. 


QL. 4x 

Ilubexrta Lindego! 
Czyż P. K. O. została siworzona na to, aby 
p. Hubert Linde budował dla niej luksusowe gmachy 


i gwarantował 
K. O. pożyczki 


w sposób sprzeczny z zadopniami P. 
swego brata na kupno majątku? Do- 


dajmy, że dla załatwiema interesu p. Marjana Lin- 
dego specjalnie jeździł do Londynu — urzędnik P. 


3. 501! 

\ leraz drugi takt: 

Czterech wyższych urzędników P. K. O. otrzy- 
mało od niej zaliczkę na sumę — 180.000 zl, spła- 
calną w ciągu 12 lat!! Niezwykła zaiste hojność! A 
jeszcze mówi się, że w Polsce tak trudno o kredyl 
i że niema gotówki! u 

Poprzestajemy tymczasem na ogłoszeniu powyż- 
szych faktów. Sądzimy, że zainteresują one Najwy-ż 
szą Izbę Kontroli Państwa. Rząd i Sejm i pobudzą 
do zdjęcia zasiony z gospodarki p. Lindego w P.KO. 
oraz do poiożenia kresu tej niesamowitej „aulonomii', 
czyniącej Z instytucji państwowej — udzielne Pań- 
stewko p. Huberta Iindego. 


Konferencja deleg. robotn. przemysłu naftowego. 


Pod adresem rządu, 


Dnia 4. października b. r. w Przemyślu odbyła 
się konferencja delegatów robotniczych z przemysłu 
naftowego, przy udziale sekr. Kom. Cent, Zw. Zaw. 
tow. posła Żuławskiego, sekretarzy Okręgów. tow. 
tow. Czumy, Węglowskiego, Bociana. Halucha, Fo- 
tma i Gareka, oraz 31 delegatów. Konferencję za- 


poimogowej dla bezrobolnych wszystkich terenów nafto- | 


wydh i podniesienia wysokości dzisiejszych zapomóg, 
oraz przydzielenia Dbezpłalnie bezrobolnym na zimę 


węgla i ziemniaków. Konferencja przypomina koniecz- | 


"ność ścisłego przestrzegania 8-mio godzinnego dnia 


prady i wzywa wszystkich robotników do bezwzględne- | 
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, wiązania sapobiez zaznaczam. że wobec toczących się 
układów w Locarno zmierzających ku gwarancjom 
f pokojowym. kwesija rozbrojenia jest nader aktwalma 
ii zmniejszenie powiedzmy do połowy obecnych wy- 
datków 
suniętyrh żądań robolniczych 
naflowego, wszak innego 


w dziedzinie przemysłu 
sporobu w tej chwit nie 
; znajdujemy. 
| Zaznaczyć dalej należy, že na ząsądze umowy 
zbiorowej rob. przem. nalt. pod koniec każdego mie- 
Siąca, zjeżdźa się do Lwowa komisja dla regulacj 
plac rob. przem. naft. składająca się z przedstawi“ 
eiei pracodawców" | robotników. Komsjau ta wedle 
cennika arl. spożywczych dostarczanego przez Magistra! 
„m. Lwowa, ludież cennika url. odzieżowych doslarcza 
Í nego przes bielską Komisję parytetową ustala wzrost 
lub spadek drożyzny i odpowiednio do tezo reguluje 
place robotnicze. Cennik ari, spożywczych w ostatnim 
miesiącu dostarczony przez Masiswal m. Lwowa po 
j stwiedzeniu okazał się nie zgodny z laktycznym. stanem 
‘rzeczy, co spowodowało "przedstawicieli robot. do nie- 
podpisania protokołu regulacji płac na miesiąc paź- 
dziernik b. r. przewidującego obniżkę płac wrze- 
śniowych o blisko 3 proc. Że cennik art. spożywczych 
in. Lwowa jest niezgodny z laktycznym stanem rzeczy 
rzecz niezbyt dziwna, gdyż Magistrat przez wydawanie 
takiego tennnika pragnie hyć regulatorem cen ryn- 
kowych — lecz niesietv, chęć ta jest dość daleką od 
możliwości : dlalego ceny inne są na paqierze, a 
inne gdy się kupuje. 

Stan ten spowodował konieczność zrewidowania 
płac przez plenum Zjazdu tak pracodawców jak i: 
pradobiorców, które odbyło się w dniach 10. i 11. 
października we I.wowie. 
Po dwu dniowych debatach nad powyższą sprawą 


za zgodą obo stron podpisano proiokół następują- 
cej treści „Protokół w sprawie płac robotników 
w przemyśle naftowym, spisapv dnia dzisiejszego we 
Lwowie, w gmachu Instytutu Technologicznego. 

W związku z protokołem s]isanym na posiedzeniu 
Komisji dla regulacj: płac robol. w przemyśle nafto- 
wym, z dnia 30. września b, r. reprezentanci jracodaw- 
dów i 
puje : 

1) Płace na miesiąc październik br. obowiązują 
w” wysokości płac wrześniowych. 

2) Obliczenie wysokości wskaźnika drożyźniane” 
go w dwuw 31. paździermka br. na listopad br. na- 
,Sląpi na dotychczasowych zasadach z tem, że od 
ewent. zwyżki odejmie się 1.348 proc., wzgl. do ewent, 
! zniżki wykazanej dodaje się powyższy procent. 

„, 3) Slawki relutum mieszkaniowego z art. IV. 
umowy zbiorowej z dnia 19. listopada 1922 r. wyno 
,Szą, począwszy od 1. października b. r.: zł. 1250, 6'25, 
(025, 378, 8-38, ATZ, 517 ROS, 

Równocześnie ustala się relutum za węgeł + 
nallę w wysokości ustalonej na miesiąc wrzesicń. 

We Lwowie, dnia 11. października 1925 r. 

Za Izby Pracodawców: 

Mm. =p. Dr. Nuzikowski 

Za Związki Zawodowe: 

A, Czuma m.p. J. Gazek m.p.  Halurh m, p, 


robotników postanawiają zgodnie co nastę- 


Dr. Sanderki m. p 


Na lej to zasadzie przyszło do porozwnienia z 


gailt ow. poseł Żuławski, przewodniczył low. Denna-jgo zaniechania wszelkich robót nadliczbowych i dnió- |przemysłowcami naltowymi, a robotnikami. Ale ze 


siewicz, sekretarzował Gazek. 

Po wygłoszonych referałach przez tow. Węglow= 
skiego i posła Żuławskiego oraz obszernej dyskusji 
na itema! obecnej sytuacji w przemyśle nallowym i 
w państwie, tudzież omówieniu sprawy bezrobocia w 
okręgach naftowych i kwestji zarobkowej, konferen- 
cjaj eędnomyślnnie podjęła następujące uchwały: 

„Konferencia robotników naftowych siwierdza, że 
dzisiejszy kryzys w przemyśle naftowym jesl snowodo- 


wek eksirowych. 

Konferencja wskazując na wzmagające się atak, 
! przedsiębioneów na prawa i zdobycze robotnicze, wzy- 
wą ogół robonitków do wzmożonej pracy nad budową 
organizacji zawodowych i przesirzega przed wzajem 
nemi waśniami mogącemi jedynie podkopać powagę 
i siłę naszych organizacji zawodowych. 

Konferencja uchwala dla poparcia swych żądań 
proklamować powszechny jednodniowy strejk demon- 


wany chaotyczną i egoistyczną gospodarką prywat- ;Stractyjny. 


nego kapitału. Wstrzymanie nowych wierceń musi z ko- 
nieczności doprowadzić w niedalekiej przyszłości do 


| Konferencja stwierdza, że wykazana na osalniej 


Komisji regulacji płac rob. przem, naftowego zniż- 


zabicia całej tej ważnej dla gospodarki społceznej Ka w wysokości 2.696 proc. nie odpowiada istotnemu 
gałęzi przemysłu i do pozbawienia pracy dziesiątek | slanowi rzeczy i poslanawia zwołać plenarne posie- 
tysięcy robolników. |dzenie celem jej zrewidowania. l 
W tych warunkach ujawnienia się niezdolności ! Konlerencja wzywa wszystkie oddziały Związ- 
prywatnego kapilału do utrzymania naszego przemysłu ; ków Zawodowych do zwoływania zgromadzeń agilacyj- 
naftowego, konferencja jeszcze raz wskazuje na ko- ; nych celem wykazania przyczyn kryzysu i zadań 
neiczność uspołecznienia kopalnictwa i rafinerji nal- į Związków Zawodowych w obecnej chwili. 
ty. Dążąc do iego celu, konferencja domaga się bez- | Konierencja domaga się ustanowienia w Droho- 
zwłocznego roztoczenia kontroli ze slrony państwa byczu osobnego Innspekloratu pracy dla wszystkich 
nad gospodarką prywalnych towarzystw naitowych, | trzech Zagłębi naftowych“ 
oraz rozpoczęcia roból wieriniczych na terenach pań- | 
siwowych i wzywa klub posłów socjalistycznych do | Tak siornułowane żądania, sląnowią jedyny punki 
wniesienia w Sejmie odpowiedniego wniosku. jwyjścia z sytuacji w jakiej się przemysł znajduje. Nie 
Równocześnie konferencja domaga się przeprowa- j wąlpię, że padną zapylania, skąd Rząd pieniędzy weź- 
dzenie slałej i nieograniczonej państwowej akcji za- mie na le roboty? Otóż aby czylelnikowi ważności roz- 


względów taktycznych zwrócić lu muszę uwagę na 
| wysoki nietakt Izby Pracodawców Okręgu Bitkowskie- 
go, że wszystkie Izby zdołały na czas uwiadowić org 
robotn. o mających się odbyć układach w dniu 10 
we Lwowie, podczas gdy Bitkowska tego „psicyo' 
wprost obowiązku nie raczyła uczymć. Fakt napięlno- 
wania godny, został w formie protestu zgloszony przez 
przedstawicieli robot. do prezydjum Zjazdu. — Nie 
przypuszczam aby napiętnowana Izba łudziła sę na- 
dzieją zbytniej indolencji sfer robotniczych Okręgu 
Bitkowskiego na kwestje natury gospodarczej i w 
swem zacielrzewieniu reakcyjnym zapomniała o tem, 
że cichy pomruk więcej czasem znaczy, niżeli bylejaki 
tupet, a tego rodzaju orjentacja Izby stanowiłaby o 
zupełnem zaniku krytycyzmu i psychologicznej spo- 
strzegawczości, co w konsekwencji byłoby bardzo złym 
dla Izby przybytkiem. 


TER. 
TEE SLE ERN T DER TCN EANET 7) 


© ruchu zawodowego. 


$ WSZYSTKIE ZWIĄZKI ZAWODOWE winny 
rejestrować wszyslkich bezrobotnych; w dodatku od- 
bywać zebrania w Związkach Zawodowych w sprawie 
bezrobocia, oraz w sprawie zatrzymania podwyżki czyn- 
szów mieszkaniowych 


Andreasik, sekretarz. K. Żeluszkiewicz, przew. 


na armję. umożliwia zupełnie realizację wy*. 


Listy z Tarnopola. 


„DZIENNIK EUDOSAY" 


(Korespondencja własna). 


Bałagan w Kasie Chorych. 


£ kolei wypada nam dzisiaj dać wierną repro- 
aukcję skandalicznej gospodarki w Kasie chorych i 
wytworzonych przez to stosunków. Pisa iśmy w swoim 
czasie o sposobie przeprowadzenia wyborów, których 
efektem byto pozbawienie tutejszej warstwy robotni- 
czej przedstawicich do jedynej mnstyfucj, jaka po- 
a stat na straży zdrowia i interesów robotnika, 
Muje swe obowiązki nałożone nań ustawą o ubezpie- 
ezenn  społecznem niechaj świadczą następujące 
fakta: w każdej instylucji zarządzającej majątkiem, 
publicznym. obow iazuje q.rzedstawienie stanu mająt- 
kowegg, innemi słowy przedłożenie bilansu Zarząd Ka- 
5y chorych w Tarnopolu widocznia wyjęty jest z rod 
tego kareynalnego obowiązku -i dotychczas, za rok 
193 ; 1921 farwięe za 2 lata) żadnego bilansu nie 
przedłoży! '! 

Gzy nie jest lo unikat w dziedzinie braku odpo- 
We lzgalności ?! 

A przecież owych 5.000 (słowam: pięć tysięcy!) 
ubezpieczonych w tutejszej Kasie ma niczem mieza- 
Przeczone prawo wiedzieć, co się z ich groszem dzieje! 

Tymczasem dowiadujemy się z kół bezpośrednio 
£aateresowiunych i mających wgląd w sposób pro- 
wąadzenia agend przez obcteny Zarząd Kasy chorych 
Niezwykle pikantnych rzeczy. Otóż cały szereg ku- 
tacjuszy wysłanych na wieś dla poratowania zdrowia 
brzez tntejszą Kasę chorych musiało z własnych 
Pieniędzy opędzać wydatki, a obecnie ratami odbierają 
Sobie to, co za ich wkładki sumiennie do Kasy wpła- 
"e obowiązana była Kasa w swgim czasie w całości 
Uiścić, Che ieibyśómy w związku z tem wiedzieć czy 
O$oby wysyłane przez tę samą Kasę do zagranicz- 
nych (1) miejsc kąpielowych jak n. p. do Grado i in. 
Adbierają teraz ratami poniesione koszta. 

A teraz przyjrzyjmy się jak i w jakim składzie 


o mre 


rez z: 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy we Lwo- 
wie, Oddział Krajowy przy w. Rutowskiego 11, — 
wmawa od piątku, 16, bm. przyjmowanie zgłoszeń o 
pożyczkę. względnie zasiłek od pracowników umysło- 
wych pozostających bez zajęcia. Pomoc jest jedno- 
vazową + wynosi, zależnie od stanu i 
45 do 100 złotych. Wobec bardzo mał 
znaczonej przez Ministerstwo Pr 
lwów korzystać 


familijnego, od 
ej kwoty prze 
acy do rozdziału na 
będą mogli tylko ci, k 


din Si ZECZYW IŚCIE . M p. 
4 SĘ rzeczywiście w hardzo przykrem położeniu 
im erjalnem. w pierwszym rzędzie utrzymujący ro- 
+ Zwisszeza większą. Kwalifikac je przeprowadza 


Kongres monarchistów Fosyjskich. 


WIEDEN, 14. 10. Pisma wiedeńskie donoszą sen- 
wacyjne szczegóły o tajnym kongresie monarchistów ro- 
syjskich, który się odbył w Wiedniu i tewnł 8 dni, 
| W kongresie wzięło udział 106 delegatów, Mi 
dzy innemi przybyli też delegaci żywiołów 
wicłich z Rosji. Kongres stwierdził, że dotychczasowe 
poczynamia emigracji nie dały odpowiednich rezultatów. 
naa WSKA stworzenie jednolitej organizacji mo- 

slów rosyjskich pod nazwą rosyjska partja na- 
rodowa. Kongres wypowiedział Się przeciw vrezolucjom 
ostatniego kongresu monarchistów rosyjskich w Pa- 
ryżu a przyjął rezolucję nie przyjęcia do wiadomości 
zs uchwałonych na kongresie w Paryżu, gdyż 
wak on jedynie interesy arystokratycznej klasy 

Kongres przyjął wkońcu re 
wielki książę Cyryl został uznany 
| JW o EEE | 


ę- 


zolucję, mocą której 
jedynym carem Rosji. 


Z życia Związku Legionistów 
Polskich we Lwowie. 
W niedzielę dnia 11. października hb. y. odbyło 
mę plenarne posiedzenie Zarządu Okręgu pod prze- 


wQdnictwem prezesa Schmala i przy obecności 
legatów wszystkich Oddziałów. W ysłuchano spr 


de- 


Warszawie odbytego dnia 4 bin.. omówiono program 


i wytyczne do dalszej działalności. Załatwiono spra- 
MY oRZANIZACYJNE, 


„pracuje Zarząd Kasy chorych. Przedewszystkiem 
chcielibyśmy wiedzieć, jakie przyczyny złożyły się na to, 
"że wniesiony przed ( miesiącami protest przez Zjed- 
noczony Komitet pracobiorców nie został przedło- 
| żony dotychczas do rozpatrzenia i Spoczywa spo- 
'kojnie w biurku p. prezesa? A w proteście tym zawar- 
te są nader ważne i ważkie argumenty przeciwko 


jaki zaś sposób obeeny Zarząd Kasy chorych poj- przeprowadzonym wyborom. Zdaniem powyższego Ko- 


mitetu cały akt wyborczy jest nieważny, albowiem 
ogromny odsetek ubezpieczonych z przyczyn od nich 
niezależnych udziału w wyborach nie brał. 

„Familijny sposób prowadzenia agend przez o- 
becny Zarząd :spowodowiuł, iż niektórzy członkowie 
nie chcący brać na siebie odpowiedziałności za istnie- 
jący sian rzeczy nie przychodzą na posiedzenia. 

Jest rzeczą w tych warunkach całkiem zrozu- 
miałą, że obsadzanie stanowisk w Kasie nie jesl uzależ- 
nione od ustawowych wymiogów i osobistych kwalifi- 
kacyj od... osoby protezującego. 

Odwrotną stroną medalu jest usuwanie urzędników 
diugoletnich, cieszących się opinją rutynowanych w 
swym zawodzie, oraz prawego charakteru ludzi. W 
niniejszym wypadku mamy do zanotowania fakt po- 
dobny. Tikwidatorowi Kasy, p. Skulskiemu o któ- 
rego działalności i długolelniem urzędowaniu lustrator 
przybyły ze Lwowa wyraziłsię eałkiem pochlebnie, nie 
znajdując żadnego przewinienia z jego strony, czyni się 
nadal trudności w objęciu jego funkcji. 

zapytujemy Główny Urząd Ubezpieczeń czy wia- 
domem mu jest stan rzeczy w tulejszej Kasie cho- 
rych, której obeeny Zarząd spotyka się z ogólną nie- 
ufnością ubezpieczonych. Sądzimy, że konieczność prze- 
prowadzenia wyborów ponownych do Kasy chorych 
jest wobec powyższej syluacji całkowicie uzasad- 
niona, 


zrobotnych pracowników umysł. 


rozdziału sumy dokonuje istniejący przy Zarządzie 
| Obwodowym Funduszu Bezrobocia Komitet pomocy 
bezrobotnym pracownikom umysłowym przy współ- 
udziale reprezentantów związków urzędniczych. 

Petenci, którzy już na wiosnę korzysiali z poży- 
czek, przedstawić mają zaświadczenie. że są nadal 
bez zajęcia, wystawione przez swój związek zawodo- 
wy, a w braku tego świadectwo wiarygodnych osób, 
potwierdzone przez Komisarjat Magistratu; nowozgła- 
szający się ponadlo ostatnie świadeclwo pracy. wy- 
ciąg familijny i dowód zamieszkania we Lwowie co- 
najmniej od 3 miesięcy. 


i W niedzielę dnia 18. października b. r, odbędzie 


Z dnia. 
Panu KOManiemu SIĘ SPIESZY- 


Od dłuższego czasu poseł Korfanty pro- 
wadzi w swojej „Rzeczypospolitej ostra 
kampanią przeciw Wł. Grabskiemu. Nie dla 
zatowania sytuacji gospodarczej, broń Boże 
czyni pan Korfanty, który zarówno krótko; 
jak nieszczęśliwie dzierżył tekę ministra w ga- 
binerie Witosa — ale czyni to we własnym in- 
teresie. Pan Korfanty się ambicjonuje. Dla- 
czego Grabski, a nie on? * 

Czytamy, n. p. w ostatnim numerze „Rze- 
czypospolitej* : 

„Celem wyttłumaczenia opinji, dlaczego p. 
Władysław Grabski kurczowo trzyma się 
‘swych stanowisk, jego adherenci wynaleźli na- 
stępującą formułkę: nie można luswwać obe- 
cnego ministra skarbu, bo niepodobna wyna- 
leżć dla niego następcy. Argument dziecinny! 
Przedewszystkiem dlatego, że jest  niepraw- 
dziwy rzeczowo, ponieważ ludzi, którzy! po- 
trafią zarządzać naszym skarbem, i to bez ruj- 
nowania naszego życia gospodarczego, jest 
przynajmniej kilku.“ 

Wyraźnie napisana jest oferta p. Korfante- 
go, tylko nie ma tych, co ją zechcą wwzgię- 
dnić 


uva, nauka, sztuka. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIĘ, 
Piątek, o godz. 7.80 „Codziennie o 5-tej... 
Sobota, o godz. 3 popoł. „Zaczarowane koli 
Sobota, o godz. 7.80 „Codziennie o 5-tej... 
Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Romans zeszy- 
towy* (50 proe. zniżki), 
Niedziela, o godz. 7,30 „Codziennie o 5-tej...* 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna) 
Piątek, o godz. 7.80 „Jej Wysokość Tancerka". 
Sobota, o godz. 3.30 popol „Dwaj mężowie Pani 

Marty“ (50 procent zniżki). 

Sobota, o godz. 7,30 „Jej Wysokość Tancerka‘. 

Niedziela. o godz. 3,30 popol. „Tamet o północy * 

procent zniżki 

Niedziela. o godz. 7.30 „Jej Wysokość Tancerka“. 


j 50 
I TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 

ł j ul. Jagiejlońska 1. 11) 
| Piątek. o godz. 7,30 wiecz. „Misz masz‘ „ operetka. 
| Sobota, o godz. 3.30 popol. „Kolnidrei“. 

| Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Misz masz . 

j TEATR WIELKI Jutro w sobotę, o godz. 3 
=" ukaże się na drugie, popołudniowem przed- 
j stawieniu dla młodzieży szkolnej, wspaniała baśń dra- 
jmatyezna Lucjana Rydla „Zaczarowane Koło". 


i TEATR NOWOŚCI, daje dziś i jutro wieczorem 


antybolsze- l 


AWOZ- ; orygina 
dania z posiedzenia pełnego Zarządu Głównego w! 8 


skiej l. 53, informacyjne zebranie legjonistów. Na pa- | wielkiej wartości muzycznej, operetkę Goetzego „Jej 
rządku obrad: 1) Dekoracja krzyżem legjonow;m. 2) Wysokość Tancerka". Jutro popołudniu, o godz. 330 
Sprawozdanie z posiedzenia W Warszawie dnia 4. bm.|po cenach do połowy zmiżonych, wraca na repertuar 
we Lwowie dnia lt. bm. | komedją Gandera „Dwaj mężowie Pan: Marty", 

Przy Związku Legjonistów zorganizowane zostało „ŚPIEWAK WŁASNEJ NIEDOLI“ sztuka głoś- 
Koło mandolinistów, z podziałem na kurs niższy i|nego rosyjskiego autora Dymowa, będzie najbliższą 
wyższy. Wpisy do Koła mandolinistów przyjmuje ob. premierą Teatru Nowości, Doskonały ten utwór osią- 
Bryś we wtorki i soboty od godziny 6-tej do 5-mej | gnął przed niedawnym czasem wielki sukces na sce- 
wieczorem w lokalu przy ul. Piekarskiej l. 53. nie teatru im. Bogusławskiego w Warszawie i Teatru 

Bibijoteka Związku Legjomstów otwarta jest w|im. Słowackiego w Krakowie, 
poniedziałki, czwartki i soboty od godz. 6—8 wieczór „DZIEWCZYNA ZACHODU. wspaniała opera 
w lokalu przy ul. Piekarskiej 1. 53. Legjonistów i Pucciniego, niegrana dotąd na scenie lwowskiej, uka- 
sympatyków  upraszamy ©O dobrowolne oliarowa-|żę się w przyszłym tygodniu na scenie Teatru Wiel 
P książek na rzecz bipljoteki. kiego 


się o godzinie 10-tej rano w lokalu przy uł, Piekar- ostatnią nowość repertuaru. nadzwyczaj elektowną, © 


—— p T 


„HETMAN ZÓŁKIEWSKĪI"“, Lragedja Kazimierza 
Brończyka, znajduje się w przygotowaniu całego ze- 
społu artystów dramatu, pod kierunkiem reżyserskim 
Józefa Sosnowskiego i ukaże się na scenie Teatru 
Wielkiego w końcu bieżącego miesiąca. 

NIEZWYKŁE POWODZENIE, jakim cieszy się 
ostaini program „Semafor“ skłonił Dyrekcję do prze- 
dłużenia tego programu jeszcze przez kilka dni. Co- 
dziennie tłumy publiczności wypełniające szczelnie salę 
tego przemiłego teatru, bawią się świetnie, oklaskujaą 
gorąco znakomitych wykonawców. S$ 
W niedziele | odbywają się dwa przedstawienia, 


Z, wydawnictw. 


i 

| Nr. 9. miesięcznika -4 CAŁEGO SWIATA“ wy- 

| szedi nakładem Bibljoteki Dzieł Wyborowych, Lwów, 

ul. Zimorowicza 5. Przynosi niezwykłą sensację li- 
głos znanego francuskiego auto- 


jteracką a mianowicie 
„ma Marguenttea w sprawie jego powieści „Chłopr 
|gzyce". 7% nowelistyki wybija się nna czoło pia 

bardzy 


nowela Rabskiej „Tajemniczy podróżny” i 
lnie pomyślana „Partja Mah-jonga*. Rechelów- | 
jny. Interesujący szkie podróżny. A. RARE 
„nadto szereg innych eickawych artykułów wraz i 
Fi stroną iłustracyjną 


.— 
jedno o 4.45- popol., drugie .0. .45 wiecz. Niebawem 
odbedzie się premiera nowego programu, kto mieg 
a resztę numeru. nie widzial pierwszego, niech skorzysta ze sposobności 


li postara się o bilety. 


z 
t4 


wypełniaj 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Pochodzenie meteorów. — 


Zupełny |rzewrót w poglądach o składzie ciał 
niebieskich sprowadziła dopiero przed jakiemiś 100 laty 
obserwacja kul ognistych i badanie meteorów. Kula- 
m. ognistenu nazywamy zjawisko, gdy widoczna jest 
w ogromnej wysokości przelatująca masa ognisła w 
kształcie jasnej „gwiazdy, poruszająca się niesłychanie 
szybko ukośnie w dół, błyskejącu ogniem, dymem i 
wzucająca iskry, rozpryskająca się wkońcn z ogrom- 
hakiem, 

Rzadko tylko mamy sposobność oglądania fa- 
kich kul cgmstych. a jeszcze rzadziej odnaleść można 
kawałki, z jakich się ona skłąda. Nie dziwnego. że 
zjawiska te lajemnicze żywo zaprząląły i zapładniały 
fantazję ludów slarożyiności. średniowieczu. a także 
meoświeconych ludów dzisiejszych. Meteory uważano 
albo za samych bogów, albo za ich symbole, 

W starożytności mówiono wiele o melegrze, klóry 
obserwowano w roku 168 przed Chrystusem zu eza- 
sów Anaksagorusa, meteor. który opisuje także Płw- 
tarch w swej biografji Lysandra. Jeszcze buwdzicą 
znany jest kamień. uważany za święty znajdujący 
się w Mece w świątyni Kaaby. Arabowie przypisują 
mu wiek bardzo poważny, a Zachaszer, jeden z komen- 
tatorów Koranu twierdzi, że rzneił go z niebios Archa- 
nio? Gabrjeł w walce z szalanem. 

+ W dziesiątym wieku spadł w Navni „w Umbeji we- 
teur tak duży, że wynurzał się z fal rzeki Nery 
na 3 stopy wysoko. Meteor, który w dniu It maja 
1718 x. przeleciał ponad całą Anylją w wysokości 
64 mil geograficznych i z szybkością 300 mil na 
minutę, rozpadł się z tak slraszhwym hukiem. że 


BE” okna i drzwi. a domy satrzęsły po- 
ach, 


a Fizyk Ernest Chiadny, zmarły w 1827 r. w książce 
wydanej w roku 1791 udowadnia związek, jako Za- 
chodzi między kulami ognistemi, spadającemi „z nie- 
ba“, a znajdywanemi od czasu do czasu masami kamie- 
metali. Uczony udowodnił, że masy te są 


Się W 


ni, dzy 


przybyszami z zaświatów. W r. 1500 udowodnił tn 
Brandes 1 Benzenbery niezbicie. 

Chludnv przypuszczał, że 
tworzyć cale systemy ciał niebieskich, lub je niszczyć 
pod o, by z mas rozbitych, niejako run ciał me- 
bieskich. tworzyć nowe. Twierdził, że meteory znajdo- 
wane od czasu do czasu na ziemi są niezem innem. 
jak cząslkami lakich właśnie rozbilych ciał niebie- 
skich, które dostały ziemię, dzięki jej 
przyciągania. 

Płomieme, w jakich te rudy, czy minerały przed- 
stawiają sẹ naszym oczom, pochodzą z larcia. ja- 
kie sẹ wytwarza. gd ciała te wejdą w obręb atmo- 
słerv ziemskiej. 

Te poglądy Chładnv'ego uważano początkowo za 
majauczenia umysłu szalonego. Także różne akade- 
inje nie chciały nie słyszeć o nowej teorji Dopiero 
w tokw [803, kiedy w Normandji opadło dwa do 
trzy tysiące kamiem meleorycznych, akademja fran- 
tuska uznała kosmiczne pochodzenie znajdywanych 
kamieni « ich identyczność z meleoranii. 

Pierwszych unaliz meteorycznych dokonał już w 
roku 1651 Jun Rudoli (iłauher, lecz dopiero po o- 
ułoszeniu książki Chladnv'ego przeprowadzono ana- 
fizy chemiczne dokłudmejszc, Z których niezbicie wy- 
nika, że pierwiastki z jakuh składają się meteory, 
są te sume, z jakich składa się kora ziemska. Analiza 
spektralna potwierdziła później wywody Chładny ego. 
I OO EZ OR ARARAT] 


isinieją siły, zdolne 


siç na 


Jlomunikaty. 

X RADA. FABRYCZNA „POLMTNU" urządza 12. 
b. m. o godz. -tej w sali na kolonji wieczór muzy- 
kalno-wokalny. Wstęp wolny dla towarzy i towarzy- 
szek, Przemawiać będą między innvmi low. Markow- 
ska. Dr, Herschlal i Skalak, Wieczorem o godz. 
9-lej wieczornica, 


Rada 
. 


fabryczna PPN. 


sile | 


Nr. 235 


x KONCERT TOWARZYSTWA SPIEWACKI- 


GO BARD“ — w Ognisku Oficerów. W sobotę. dnie 
17. października b. r. o godz. 20-tej odbędzie się 
w Ognisku Ofiereów. przy ul. Fredry L t — Kon- 
cert T-wa Śpiewackiego „Bard? pod kierownielwem 
Dyrektora p. Alfreda Stadlera, z współuwdziałem p. 
Heleny Puchalskiejj — Po kontetcie zebranie towa- 
rzyskie wraz z tombolą i dancinyiem. Strój wi- 


zytowy. — Zaproszenia olrzymać można w kantelarj: 
Ogniska Oficerów. 


x Z. X. M. S. Nadzwyczajne Zgromadzenie (gól- 
ne. odbędzie się w niedzielę, dnia 18. bm. o godz 
„Jl rano w lokalu przy ul. Syksluskiej I. 21 11. p. 


z następującym porządkiem dziennym 1) Odczytanie 
protokołu z oslalniego Zgromadzenia Ogóln. 2) Spra- 
wy organizacyjne. 3 Sprawa zjazdy ogólnokrajowego 
i wybór delegatów. 1) Wnioski : anterpelacje. 

Ze względu na ważność spruw. obowiązani 
wszyscy członkowie do lezwzględnej obceności. 


Są 


smaulikowski. 


ERROZ. 


Leczenie reumatyzmu za pomocą 
szczepienia. 


bDziwezy ński. 


Dyrektor, państwowego instytutu szczepionek w 
Wiedniu, dr. Gustaw Paul przedstawił — jak donoszą 
pisma wiedeńskie wiedeńskiemu Towarzystwu le- 
karskiemu referal, którym dowodzi, na podstawi” 
sześciusęl wypadków przez siebie leczonych, że reu 
matyzm może być leczony za pomocą szczepienia, 
działającego też prewencyjnie. 

Limfa, sporządzona przez dr. Paula, wprowadza 
się do organizmu przez zasltzyki podskórne i ma być 
zupełnie bezbolesna i nieszkodliwa. 

Skutek leczenia ujawnia się 
czterech zastrzyknięciach, 

Towarzystwo lekarskie przekazało. ów referat ko- 
misji specjalnej. która ma niebawem złożyć o nint 
raport. 
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Piece gazowe 


Na 1-ej str. Z2. —¥0 Drobne ogł. za słowo Z. —'10 | 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25*/, drożej. * 


| 4 rew "a wera: wy 


Samodzielny buchalter - bilansista 


o najlepszych kwalifikacjach i referencjach z długoletnią | 
praktyką w Kasie Chorych i w innych instytucjach, poszu- 
kuje posady. Łeskawe zgłoszenia do Administracji pod 
»Pierwszorzędna Siłac. 948—2 


m CE IA 


używane kupuje Frankowski, 1sSA- | ammmon WWE: WYZN: 


kowicza 20. Zgłoszenia listowne. 
949-6 


(NA RATY!)|SPÓŁDZIELNIA 
KSIĄZKI SZKOLNE 


LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE 
sprzedaje 


DRUKARNIĘ 
Ksiegarnia Ludowa 
Lwów, ul. Szajnochy L. 2. 


TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496 
Wszystkim Członkom Związków Zaw. 


ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJÓW, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 

za potwierdzeniem Organizacji. Jedna 

3 trzecia część gotówki przy zakupnie, 
i$ reszta w dwu ratach m. CE 


—-— 


ABE "OZ FI PE JocERZ CE? D ABECN MZ BZDEN FE cą 

i Ważne dla rolników i automobilistów! 5 

Odlewy, spawanie samorodne, obróbka metali, 

naprawę automobili, maszyn rolniczych, maszyn 

miynarskich i wszelkie roboty w zakres ma- 

szynowy — wykonuje n jtaniej I na dogodnych 
warunkach 


HYDROPOL S.A. 


j LWÓW, UL. LWOWSKICH DZIECI 56. 


TELEFON 3—25. 936—2 


a 


WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE. 


KSIĘGARNIĘ DZIENNIK LUDOWY 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 LWÓW, UL. SYKSTUSKA 21- TEL. 24 


bogatą w wielki wybór wychodzący codzien. rano 
| książek wszelkiej treści z najświeższemi wiadomo- 
'mo cenach konkurencyjn. ściami z dnia poprz.i nocy- 


waże. PIECZĘCI A. 


AT. FRIED 1ANZ? 


Lwów E GID M 
EA SYK OTUSKA oi = = 
|= | 28 koda ij z RE” sni pp 


nsaruji W „Dziennik Ludowy. | 


Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy. 


Bezribórtnym — mie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słó s 


DZIELAM LEKCJI gry na skrzypcach po cenach przy- | 
siępnych (10 zł mies.) — Zgłoszenia u p. vetot] 
| Rzeźnicka 7. 


PS z długołetnia praktyką poszukuje posady. Zgło- | po 
szenia: mial, Kołomyja, Legionów 192. 


— m Mz mn m > w A HE 


S umu specjalista w ostrej robocie, poszukuje posady ; 


zaraz. Łask zgłosz. listowne do Admin. »Dzien. Lud.«, 


| POZZEDE POSADY fornala. Łaskawe zgłoszenia: Józef 
Miłkowski, Łyczaków, ul. Jana Dobrzańskiego 3. 


m w skłądaniu oraz wulkanizowaniu pieczątek kau-| 
czukowych poszukuje posady Przyjmie również na pro- 
wincję Łask.we zgłoszenia pod Józef Schulberg, Smocza 10. | 


SZUKUJĘ jakąkolwiek pracę we fabryce lub gdzieindziej, 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod »Młody i silnyc. 


ZE w w A ON —— 
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